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ac ii \ · ~.toJ icv L' ~A. 
Zdanif'm kor;:~·!)on<lcnta an· 

gielskiego, Binh !Jom przesta 
odg1 yw;1t'.· domin u.i;.;cą rolę \ ! po
lityce ::tam'.. "T Z jedrnwzon~'«h. 0 -

,, hecnie t1śrf>clk.ic1n t1nłif\"Cznym 
USA wst hon~res. którY'.11 ,.rzą· 
dzą republikanie i oni '/.. pcwitoŚ- · 
cią obejmry władzę w Di:dym Oo~. 
mu w rokl! Hli8". 

Korespondent br:vt ·iski pisze. 
ze prezydent Truman utracił 'N 

zn~cznej micrze swą popularność 
i i'ZCCZ\'Wisf a władza w T..:'SA co
raz ha1·dzicj przechodzi w ręce 
rr· ·; ików '.dc•lkieao lumitału. -to z. s ał l12*illilll.Wll!l!l!fllllll~1„lllllEll&mlii~i~~~llEE~~ ... llil•4'1J' 

Jmperialiści amerykańscy napcha li sw e kies~enie 
koszfem krwi. przelanej w oslalnie.i "vojnie. - 1ch 
,·,kole d zy" brytyjscy wściekle im !e g o zazdroszczq ••• 

Polityka zagraniczna' minis tra r ~vina j a·nie Spokojnym od wysp Hawajskkh do Imperialiści brytyjscy są zazdrośni i 
sporyka się ze wzrastająca opozycją w fiii\}!n i J<tlJ\ lll 1i. wyparły Wie!hą Bryta· Przyznają z żaicm. że pozwt'lili siP ' zdy
Wielkiej Bq,f.anii. W !oni~ sam~j Pani uię nietnal całh·i•wicic z Cltln i uśaJow,- stn•1sowa6· swoim ,,przyja..:ioł·om" amcry-
Pracy istn ieje, jak wiadomo. r.io:aduwo- ły się na r'liskirn \Vs.:ho.dz1~. kań~kim. 

lenie, wywołane pod1Jorządkow'111iem bry llllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llUl!llnllllllllllllllillll111Hillllllllllllllllllllllll!lllll!!lllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllillllllill!llillllllliillll!lilllllllll!llllllll!!llllllllllllllJlllllllllllll 

~~.~!~ ·l~~~~Ol~V:~.anicznej po!Hyce P"lska nroz· ną kon••1t1r nt•·ą 
1st~ej;z~l~~~~~ p~~~t~'. p;~~.~~~~~;;~:j~~ · „ V _.. !; Ji;~ i~ I\ 
ce sie o:5tr~ współprac~ ba wsrrzdeń ze W. Br tanii na światowych· rynkach zbytu. -
Stanami ZJ::!dnoczony1m. Konserwatystom „ k d k I ! k. " 
naturalnie nic chodzi o to, iż polityka za- Lałosne hOrOS Opy gospo ar • ang e11S teJ 
o.raniczna Bevina nosi charakter ryikcyj- Rzecznik brytyjskiej Izby Iwndlowej o- nika izby handlowej - nie skorzysta z 

Śmierć paskarzom! 
Mtov a ustawa w Czecłłnsfo wzcji 

Zgrom1Jdzeni.e l\)a-od()w-e uchwaliło 
jednomyślnie ustawę w sprawie zwalcza. 
czania czarnego rynku. Usta\\."a ta pr.z.E 
widuje kary w\·zienia. aż do wiezienia 
dożywotniego wl::i.~zn:c oraz do 10 mi· 
lionÓ\V ko rot" Pnnadto prze'~ !dziana j'.!sl 
kara śmierci w wypadku, g-dy dane 
przestęp.stwo zagroziło aprowizai.:ji 
któregoś miasta lub rejonu baju. 

Wreszcie ustawa grozi przestępcom 
;,;onfiska~ą mr:jati:l!. w n1 :śl ustawy 
przestf p51wem j~.,,· iuż żącla-nic lub za
ofiarowanie ceny wyższej niż oficjalna. 

Zam:ast żywności 
ny, lecz oskarżają oni ministra spr~w za- świadczy! wobec przedstawicieli prasy, I jej oferty ze względu na konkurencję, ja- USA ~ysyła nain:strów do Eurooy 
granicznych, że niedość energicznie broni że „brytyjski eksport w~gła właściwie ką bęc.Izie stanowił w~gicJ pols?!i. Pratsa donosi, że mini~ter rolnidv a 
• teresów imperium brytyjskiego. skończył sir, na zawsz~"· Obecnie .świ~t Prz.'!dsta\l.;iciel izb.y handlowej zak_oń- Anderson i minister handlu Harrimat: 

Lord Amery w opublikowanej niedaw- pragnie węgla, ale W1ełka Brytama me czył swe wynurzema żałosnym stw1er-1 . . . . 
no ksia.:żce stwierdza, 'Że Stany Zfodn-0- może brać udziału w .lego do.stawie, póź- dzeniem iż przewiduje całkowitą utrate uoadzą się w porowi-e maica do Euroy, 
czone wykorzystują ciężką sytuację Wici niej zaś, gdy \Vielka Brytania będzie w brytyjskich rynków zbytu na rzecz eks- celem zbadania na mieJscu sytua<::ji ży;w 
kiej Brytani', by uzależnić ją od siebie stanie to uczynić - świat -zdaniem rzecz- Portu JlOISłdego. nościowei. . · 

zaró\'f no Poci względem eh.onomiczń}'lll, llUlllillllllllllll!llffllliHlllllHlll!ll!HittlllllllilillllllllllllIDH]lfflliflfflOlllNl!lłllfllilllJDillllllliUl!lhlllli\llłilliTIJ ill!lG11tlllłlll!U]lllliURl!illililllUillłliłfilil1.1!in1l!ifllllllltllffU;1l!l!illm I rlllUU!i1Illlil!lflłliUl1lllildilnlillllllllUlfillillnłiiillltllii~ilitllU!lllhll!ll!Ulfimb:UrilOi!I 
·:iak i politycznym. Wielki przemysł am\'.! · 
rykański da.ży Jo opanowania rywków il.a Prawd O Gre cji 

ca~~róś~v~~jt~j~kiej opinii publicznej roz- N •. e a k I d .• a b e' '' . 
powszechnia się, przekonanie, że ci~ary ' ' . . 
wojenne i owoce wspólnego- zwycięstwa 
nic zostały sprawiedliwie podzielone. 
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Istotnie, w Stan;lch Zjednoczonych na 500 Ja g o ma UJQ wronow1e . ·e1noxrac;j r1reCff:;..e~ 
mi.'!szkańców Przypada 1 zabity, w Wiei- ~ li ~ ~ 

kiej Brytanii zaś 1 na 100. Stany Zfodno- Relac1· e p a rla menlarzysly br•iy8skieno 
czone Powii:!-kszyły zn:icznie swój stan :I ~ ~ 

tr sz 
-

;posiadania w ciągu ostatnich lat - Wiei- qonoszą z Aten, że Anglia dostarczyła ze swego pobytu u Partyzantów. ~Setki JJO\vst:ińcó.w miał<.:: brytyji;.'kie 
ka Brytan!a gfraciła 1,4 cześć swego ma- rządowi greckiemu 300 samolotów typu Parlamentarzysta bryty.iski stwierdził, „battl~·!ressy" oraz bryly.iskie i amer~·· 

jątku nal'Odowego. Złoto, akcje przemy- „Spitfire", dla walki z greckimi organi- że na terytorium, opanowanym przez po- kaiiskie k„r:óiny maszynowe. 
słowe, dzieła sztuki i srebra JJ-OWGdrowa- zacjaml demokrah·cznymi. wstańców, nie zaobserwował źuc111ych o- Poseł Thomas nie widział natomiast 
ły z Wii!lkiej Brytanii do Stanów Zicd!t.J- • • • znak terroru. Poruszał sie wszędzie S\vo- żadnych dowodów, jakoby Powstańcy O• 

czonych, .~tóre stały. s.ię wierz~cielen~ ca- W korespondencji z Aten agencja ReU- bodnie, bez esko·rty powstaflczcj. Lltdn" -ść 1 trzymali pomoc z zewn:1trz. 
ł Ś t k t I t e "' Jl Odiiiósł on wrażenie :_ na podstawie 
ego :w1~ a . aP• a .1s .y~z.n go. , vv ie . ca tera Przytaqza relade członka parlamen- rozm a wiała z nim bez fadncgo s!m;po- , ~ , , . . ~ . . . . 

Brytama siała sre dłuzmk1em Stanow ZJC· tu brytyjskiego z ramienia Partii Pracy j . · tozmow z p, zeostaw1c1elatiJ: lewicy 1 pm 
dnoczonych i własnych kolonii. / · . ' wania. · wicy - ze wojska brytyjskie są główną 

G: T~m.asa .• o_ ktorym d.onoszono P'zed I Wśród powstańców spotkał 11rzedni- PO. dporll, obecnel!o i·eżimr1 greckiego. 
Podczas, gdy poziom produkcji prze- k Ik Cl k b ilł d ~ 

mysłowej w Stanach Zjednoczonych j.::st • i u ma~mt, Ja o Y zagm::i po czas po~ I ~ów bankowych, adwok~tów, nau~z~ci~ii V:rresz(~ie pos,cł Tho!nas l~ś~viad~z~ł, że 
wytszy, niż kiedykolwiek w czas.łdl po- bytu >n~ t~renach. opanowanych przez po l 1 lekarzy. Wszyscy om podkr~slah. ze moze przekaz::ic p11hl1cznosc1 bryryJSkicj 
kofowych, Wielka Brytania zmuszo1ta wstancow _greckich. wobec prześladowań, nie mieli innego serd~cznc vozdrowienia powstaiłców gre· 
jest zamykać fabryki z POwodu braku Thomas powrócił - ku zdumieniu An- wyjścia, POza udaniem się w góry. Chcic- I ckich, ktvo:y pragną od Wleikie.l Brytanii 

l glików - cały i zdrowy i ogłosił rekcje, Ii bowiem zachować wolność. jedynie dobreJ· wvli i zrozumi~nia. 
węg a. 

• Owoce zwycięstwa dostały :;ji;i w u
dziale .Stanom Zjednoczony.m. Wielka 
Bryt~nia uzyskała tylko czasowe iJa no
wanie nad koloniami włoskimi. Sta!lY 
Zjednoczone otrzymały bazy morskie 
niemal na całym świecie i panują :1a Oce 

Spiewal. jak z ... nul.„ 

Min. ·Bevi m ob 
szwankuje ich rea· izacja - Piękne sio· 

o poko ju. współpracy i rczbro~eniu 
Lepsze· towarzystwo... _lecz 

Królewska kochanka i giecki dypło- · 
od. dłuższego. czasu oczekiwane Brytania czyni starania o rozszt"rzenie Nawiązując z kolei do ogł{)sz.onej nie. 

Rząd jugosłowiański wystosował do było z zainteresowaniem wystri~pi~ni.'! min. sojuszu ze Związkiem ({adzieckim oraz t!awno „Biakj Księgi", min &vin pod· 
mata - fałszerzami Już 

Grecji notę żąd3jącą odwołania z Bei- Bevina na ko:iferencji l<:mdyriskiego od- o zawarcie układu z Francją. · td·eśitł koni~u.no ść utrnhrnnia armii „na 
gradu i. ukarania pierwszego s~kretarza d.ziału Labour P.art_y,. by.ło to bO\'ll·i.em Przechodz9c do spra\vy C.ezpie{'Z~t1- d 

I t k. Dem'"'tr1osa Tsa d o powicdnlm poziomie", tak d!uf!,o, J'ak 
pose s W3 grec iego -. - pierwsze przento\VH:~rne Jegxi o pamtQt- slwa Bevin oświadczył : Ni<! wierzę. aby ~ 

grisa. nych dni rebelii Labour Party wygłoszo jakiekolwiek państwo zmierzało do woj dlu.g0 ni-e zosbnie utw·or_·zońy skuteczny 
. Tsagris oszukał władze jugosłowiań- ne 1rzed towa:zyszami pad}'nymi. ny". Ogólne rozbrnjen'e będzie _ zd,.a- sytem pmvsze-chnego hczpiecze-11stwa 

skie, fałszywie pod'ljąc się za nieżona- Na wstępie wspomniał min . Bevin o n:em Bevina - możliwe po ustanowie- Zadaniem armilbrytJyjsk ie j jest „utrzy 
tego uzyskując dzięki temu zezwolenie ~rudnościach. gospodarczych, Jaki~ prze- niu systemu p'.)WSZ€.'Clrnego bezpieczeń- mattie straży nad liniami komunikacyj
"~ pośl~bi_enie ł-!elen~ Wojdanowicz, by zywa .ol>ecme '\ ielka Brytani~. i pr,zy- stwa w ramach ONZ Qraz p-zy wzajem- nymi, łączącymi Widką Brytanię z jej 
łeJ nałoznicy krola Piotra. znał, ze wpł 1\1,·aJą one hamująco row- nym ząufaniu partr:erów międzynarodo- posiadłościami, zamorskimi." 

Chcąc umożliwić swej kochancć prze nież na bieg brytyjskiej polityki zagra- dowych. · Odpowiadając na pytama niektórych • 
dostanie się do Szw'łjcarii, Tsagris sfat-

1 
niczej. Nastęµnie przeostawii Bevi.n Mi111. Bevin zaznaczył fr oodczas kon ucze~tników konferem::ji, Bcvin oświad

szow.ał. swój paszp~rt dyploma~.yczny: s:v~ po~!<id na szereg aktuafnych zagad ferencji moski-ewskiej: ~ie hędzie szczę. avl, ie probl'em Palestyny zostanie 
~kleJaJ~C . n.a mteJ~Ce. foto~:atu s~eJ ;u.en mtędzyrarodowy-.::h.. . . I <.!ził wys'łku, aby przyC?~·' nić się do wzro· prze~slawionj Or~anizacji Narodów 
prawdztweJ zony, zdjęcie WoJdanowtcz. j Podał on do wiadomosct, że Wielka . stu wzajemnego zaufania· - I i:jed.nocwn~'~h. 
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Jeszcze ro .ł1kcr . polskich „perlonów". - W jaki sposób otrzymuje s!ę cenny surowiec 
Wiudomośc i o rozpoczcci:.i na Dolny:n stoso\van!e w przemyśle, gdyi są bardzo Nowym takim tworzywem plastyc·z-1 kióry po dzicskciu z górą latach żmud• 

Ślą'Bku produkcji ci~Hkich i !rw:ilych POI- l:!kkie, posiadają uoskonałe wlaściwości ny:n, odi>0wiauającym tym wymaganiom, nych badań -0dkrył wreszcie tworzywo. 
skich „p~rlouów" wywola!y wielką Sl!n- chemiczne, c·i cplne, izolacyjne i pfastycz· jest m. in. ,,szkło" samoto'towe, któr~ nie da}ące się przerobić na włókno nylonowa. 
sację, zwtaszcza wśród u:iszy;:IJ pań. dla ne (tzn. dają sią łatw-0 kształtować i u- jest właściwie żadnym szkłem, lecz z:i- Włókno to odpowiadałn wszelkim WY• 
których dotąd nJbycie takiej pJry poń- rab iać). stępuje je w s·vos6b doskonały i nie ma maganiom techhicznym i estetyczny·rn. 
czoch, nicspu,!'(zczafacy.::11 ocz~k. zwi~~m- Dzięki zastosowaniu tych samych 11:::- wad szkła pochodzenia nieorganicznego. Pod wzglr·dent trwałości przewyższa ono 
ne było z wydathic111, przckraczaj4cym tod, chemicy wynaleźli syntetyczna gumę Włókno, z którzg-0 sią wyrabia .Pońc~o-. wszelkie ' ~nanc de>tąd włókna naturalne. 
kh możliwości finansowe. i szereg łnnych nowych materiałów· o wła chy nylonowe czy steelonowe Jest Jak Nylon jest mocniejszy od sztucznego jed. 
Oczywi ście, że wii;hszość pań odniosła ściwościach elastycznych, Pierwsze b-0. gdyl..>y „kuzynem'' tego „szkła" samokiio- wabiu, od bawełny i wełny, od lnu i (<o„ 

sie do tej sprawy secP!ycznic i wydyma- wiem tworzywa sztuczne miały obok wego, n:ilcży bowiem do rodziny nowych Ufll'li, a najtrwalsze w przyrodzie włókno 
;j.ą,c Poganliiwiz usteczka, podt.lawał:ł w swych zalet icdn:t du.i9, wadę, a miano- sztucznych tworzyw plastycznych. Ny- z naturalnego j:dwabiu jest przeszło dwa 
wątpliwość możliwości produkowania wi~ie, że byiy !amJiwc i przeĄ to nie mo- loit został wynalczio.ny przez l;iborato- tysr~ce razy muiei odporne na ścieranie 
i>ończocb z węgla. gly być użyte wszędzie tam, gdzie od ma- rium wielkieg-0 amerykaóskieg<> koncernu od hylonu czy steelonu. · 

Jednak tak j ~st, z tą może róinfrą. że tt..:rialu wymagana jest wytrzymałość na ch~micznego_ DuP~nt ile N~mou~s. Kiera- Wkrótce też pofowiły się na rynku pot\ 
~ci~lej b'. or:i,c surowit:c ula produkcji rozci~ganie. wał Pra'-'am1 znany chemik Carothcrs, czaszki nylonowe, cieniutkie. niczym pa~ 
ttPerlonów" wytwarzany j~t z dy1nu wę ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~ jęczyna. gładki~ ładne, ~!astyczne i k~-

glowego. z tu c z n a h o d o w a kic. Pcduily 911c od razu serca pań-~ Nylon (po angiclskn wymawia sie nai-
fon) aibo perlon (jak brzmi niemiecka na- . . Metody fabrykacji nylonu są rzecz ja~ 
zwa t~go tworzywa), all>o wreszcie stcc- sna, -Opatentowane i zachowane jako ta-
lon (jak nazwali te s:imą rzecz nasi poi- . 200.000 kur c~ąt w . ciągu iednego se-z nu iemnica konc~rnu amerykańskiego. 
scy chemicy), wytwarznny ,jest z mate- W s • · b ł · · d ·b· p·11 r "" mrio' "-ł\"O tn.rm"meti·ów, rą"zek, kla· Ale istnieją pewne wyniki wiedzy i na-op·)c.e. w Y ~J sie Zl 

1 ~ • ' 1
• e - •• ~ "' '-- v ,_ uki, których r.ies.nosób zata'.ć. Chemicy ri3łu, ktć1·y Eto lat teroi1 uchndził wraz iugen<l" zna'.azia lokum nad ·wyraz po- me~ i żarówek. Szafy - to właściwe 

"' dyn1en1 z ko""''UÓ"' f'• ... ryczny 'h 'ako n:emieccy, zna .iąc tylko ogólne zasadv, w .,, „,. „ ... u c J • rzebna dla <Jdbtrd()wy nasz""'!'O życia wylęgarni.e. W każde i z n:'Ch mieści się znaczni i! krótszym czasie opra:owali w!a nieużyteczny gaz. gospodarczsgo p~acówka. Za czasów seria a'.umin!owych pudel, które -0b:a-::a 
G:iz ten powstaje Przy snchej dcsfyla- niemieckich bya to praw(:Iziwa wylęgar ją się automatycznie trzy raz·1 dz;€-n'n:e, sną metod'! wytwarzania sztucznego włó

cji (koksow3 11;u) węgla. W miar~ rozwo· nia ludzi - wilków, dzisiaj zainstalowano aby jaja były równomiern:e naR"rzewa- kn~, które nazwali ~~~łonem. Meto.dat.:
ju produkcji hutniczej wytwarzano coraz tam nieco inną wylęgarnię ..,.. wylęga·r ne ze wszystkich stron· W wv'.ęgarni ła 1eszcz~ ·troch-~ mnieJ doskonała I mm~J 
więc~i t,<oksu. Chemia coraz bliżej bad~lla nię sztuczną drobiu. . d1iał3 też srecjalny aparat słu~~cy de I PrecyzyJ1ia, ale słuszna. • ·. 
ten P ~o ~cs ·1 zaintereso·~ała si,.. powst2J

0

"• ·1 · · · t Od. pc·rlonu · 1 r~o-a prowadzi do polskie-- "' ., Sztuczna wyięgarnia to wie:kie dobro zw1 zarna pow1<~ rza . l u u,,. • , 
cym w cza~je t~j pro~fokcji gazem, 0 któ- dziejslwo d~a ·:1kdicznej ludności, prag- Po trze.eh L·()'odnia·ch z jaj wykluwa- ~o st·:elonu {poc7.ą:kowo proponowar.o 
rym prz2dtem wi 0 dziano tytko, że J

0

?st - ,,., · mn "' J"'>zcze naz~·ę· kronu) J~dyna ~ nącej ho<lowa-5 drób. Wszyscy mogą tu ją się kur<:'zęt:i. Umieszcza się je w ., '-. . . .. • · . ~ .~ · :. 
szkcdtiwlr. r·rzyn::isić, J·a1·a. z którv_c:h chde:iby mieć sąsi-ednie1· sa!i - zwanej kurzvm pen- r~ecz, J~k~ m·eh d~ swe.J ... y.,,;pozycJi !1a-Stwferdzono wiec naJ'pi::!rw, ie gaz ten · h s1 chemicy to by·:v rumy bborator1um kurczęta do zwykej gosp::idarsikej ho- s}onatem, w specia'.ny·ch k!atkac , ' · • 
nadaje się do spalania, wymaga jednak dowlL Ta·:a sztu_cz11<1 wy!ęgafli l .:al gdzie i:ośrodku grzeje elet!i:ryczny·m cie b&:fa ;vczego w ra:na:h- . ko!D.ptetm~· zde: 
przedtem oczyszczenia od ciężkich frak- ku:uje sic,; o wiele tani.ej i jest P•raktycz- płem „sżti.icżna kura". Kur~zeta karmi' wastoJwl'~n_yjchGz.akłade:(wd we::.Y sk~tu~nneu 
di. które w ostudzonym gaz!e opadaja niejsza . l(oszt wylęgu jedncg-o- kurczę- się sp~cjalną mączką unrowską, ob2c·- . w . • e -~ e aa;e · ~wn1-J, onc_r 
n& dno naczynia. S,ą to smoly w~glowe. cia wynosi zaledwie S zł. i nie trzeba nie już wyrabianą i u nas w kraju. Po I Prix): .\~' tyci~ lacnratonach N.em,cy pro
które po oczyszczeniu nadawały się jako .iuż martwić s;ę 0 kwokę. Ażeby ryzy pięc'u mnizj więcej dnia·:h rr;()żna już wad?

0

1h badan.~ nad szt.uc,znym .w:ólrnem. 
smar do maszyn. :<o hocfowcy zmniejszyć do minimum kurczątka odebrać i wypu~dć na p::iwie I E~1P_a 1:~;:;~1ch chcm1kow ~ t~z. B~la: 

Chemia robiła coraz to nowe odkrycia, jaja przy odbiorze p:-ześwietla się i usta trz·e. I szy1~sk1m 1 _in~. Ii.orwa.tem na cze1~, c!z:~~1 
:wyodrębniając z tych węglopochodnych !a, czy n~dają, się o~e ~o _wy!ęg_u, za-1 Urządzenia wylęgarni ~ Sopocie p<>- u1)Qr.::zy "1C_J i_ ~harne1 .pra_cy_ d~_ala n~ 
smól wci'.·,J; r.owz materiały, vrtydatne wsze bowiem zdarz ag się jaJa nie nada zwa:ają na wyprodukowanie przynaj-1 ~!ko. o0t" or,.:, ć, ~~ ch~cs1e I run~ach ~ 
w przemyśle i życiu codziennym. ją ce się na ten oel. mniej 200 łysi" cy kurcząt: w ciągu se· 

1 
<w gn1ę te !1rzez , ;emcow YTI! . 1. le1.:z 

Nieustanne badania. wcgl·opochodnycl1 Po prześwk~t'.eniu umieszcza się J"aja zonu. Przy \~y:ęgarni prowadzone są ~ównież udoćskonałli~ m::~ild~ plrodu ec't:olr;! 
doprowadziły do udoskonalenia metod cpracawa w ::t•ną oryuma ną "" 
.wsp6łczes11ej chemii. Odkrywano coraz w ogromnych szafa.eh, zaopatrzonych kursy dla hodowców drobiu. fab~kacil z fenol11- sztucZ:ego tworzy.;a 
to nowe sp:lsoby analizy i nowe reakcje 3 kt 1 • 1 • • • włókienniczego, nazwane;;o steelonem. 
chemh::zne. s1uż~c~ do wyodrt, bniania za- y e. .or W'i·,rSClgou• W. WI Zł _ r wartych w smole węglowej materiałów. VI 
Z czasem chemicy p•rzzlhoczyli próg bo-
towych wzorów, istniejących w prżyro- Znany wśró1 amato::ów totalizatora trn!a wykryła d~ikonan.e przez niego de I 
dzi~. i· zacz~·Ji nowoodkryw<'ne związki Tadeusz P'l~art, dyrektor toru wyśd- fraudacje pieniędzy pai1stwowych na su 
kojarzyć ze SJh'.\· w najrozma!tszych kom ~ów konnych w Warszawie, został arc· mę przekraczaj:icą pćł miliona zł. I 
b!nacjach. W ten Rpcsób powstał)' Z:JPeł- sztowany pod 1arzutem s1>rzeniewierzc. Ponadt~ Pas:::art pod:ż :' ;-Dwal sw~mu 
nie nowe tworzy,va. · · · • , t 1 i:,izyjacic'.mvi R. Ro;:;ows]\ iemu we'.<s!i ma pJ~n1ę!1Zy pans wowyc L , 

Dzięki udoskonalenia metod chemicz- na 400 tys. zł., ' aby l·~nak m!~ć pew. 1 
. M ... in. Passart pobizrał prz~z szereg ·, · · b · · kt nych. w c'.ągu ostatnich 20-30 lat rozw1- . . •' __ h . . • . "' nosc, ze zyro ęuz.:e • r.,_,pe owa:-ie . . 22 o 

nął się nowy przemysł· tzw. mas plnstycz- miesi~cy ~ CZJS.·v urz~<lo\\ ~ma wtęks7:': przez B~nk Ro:ny, przyłozył na wekslu ' 
nych. które w swej przcw:iżn~j części· sumy -01en ; ędzy <lo w ;!iczama. W chw1h pieczątkę paiisiwową. ! 
· ochodv•, takż~ ze smoły w r.g~owd. No-!' aresztowania f'l)~·iadał on 80 tysięcy zlol Passartowi g-;ozi za dokonane prze- j ::1ąć i zathowat 
we tworzywa znajdtd~ coraz sz.::rsze za- tych dinp;u. Natrnniast dokładda kon- flępstwa Obóz Pracy Przvmus:-;wej. . ~ 

-
(,odzienna nowelka ., E:r.pressu" 

u o 
Z~ wrócii giówke nkó.Jświadaoncmu s!w!l ~zył<J 5ię j11ż da w:;::>. Na moje ls~y 

dziewczątku w ubk.giym ro '.\u, a p::i pan me odjJ"JWi~dział. Coż pan teraz 
trzech miesiącach rozsfał się z nią. Tak - Ja ko:ham panią ... 
jak z wszysik'mi. W:ęc cóż go moż·e Irma r.i·e \': : .edz;ała co odonwieifaieć. 
teraz oochodzić. 

- Pan~o Irmo! - rzekł za:-ządzaJą- Wzię!a pa!6et i pobiey;la do domu. Ser A jednak zdtrnionv, odczuwał coś w Przyśp! :szy!a kro;-u, 
cy - proszę 11atychmiast zani.eść futra <:e jej bHo mo:::ro. Spe1nią s'.ę wres:zci~ ro<izaju zazdrośd. _ Moi<! wyszła za- - Irma .. ! · 
pani Karskiej. -To futro sob::ilowe jest iej marz-en:a. W d::irnu szyhKo przyw1- maż~ Nie o<lwrócila się wi~<:'ej, 
;ui wy~ończon-e„. Par.i mi2szka w P<1- tai~ matkę i poczęla h wtaj·emni~dz~ć Z•kcydcwany!11 krokiem zbliż;ł się • • * 
,,Jiżu, wie<: wp-.::-st z tamląd może udać \\' swoj p:an. Choć raz w życiu WYJ zie do n!ej Szybko przehrała się w domu i puśpie 
pani s!ę już cie domu. Na dziś pani jest na spacer w bk'.m fulrze. By s:ę og'.ą- . _ ·Przepra;zam... Pani pozwo~i .„ . szyła co pani Karskiej. Zastal2 kt:;e:i.t• 

·wo'.na. dano za ni::i i pi:::idzhvia:::·::i ją. A wieczo- Chciał·em s:ę tylko przekonać czy to pa- kę · w cbmu. Odria!a futro, przv;X>m:i i!H! 
Irma radośn;e zgodziła się. Była mo- rł'm odnies:e j.e szybko ć·o pani Karskiej. ni, r.'.mno Irmo.„ o oLc.w'.Fku 7ap!acenia r2.~h11'.1 '.<!1 ; pA 

f "T'',+ S'"' n1'"' dO''' l. '-' [1°1e ·'Ol'1~ .. , zdc:-n.f\l' WO N: ina po~ 1·1i~s1..yJ ;J rJ:• de1ką w wie:ki:-i1 magazynie uter. Uwa :"h'" ·-.: ..... · ·' ·.:.. 1:-ma zm:erzv-ła go o1 s~óp do gknvy. - '' - ~ -
żara wprawdzie, że odr.·')':'.Z ·~n:e p'.mszcz_v • • • s, la d·:)T)raWd'! :, ". cz~rze wzrusz.or: a, Jomu. ·;.· „ .,, 
kJi.entom jest n:€·~·o r-·ożniża · ące. Ale, aby byłn piąta popołudńiu. gdy ml<()<lf etc- a'.e nie cłidala okazać te.~o po oob:c. Ko zzpukała do drzwi 
móc wyrwać -się wcz·eśniei z mroczne- gancki radca miniskria1n .;, Karol War- :-hala O'Q lecz adv z nią z~rwal, gd_; tak Pl'iino j·rż było g<ly 

·· t b · · · · - "' .., J m:-eszkanta. go magaz_mu 11a Ulicę, rze a posw;ęc1c ~ki wyszedł z ·i,:ura. Otulił s:ę pię!mym han:~bnie postąpił, postanowiła zupełnie . . . ! , _ z 
~rochę ambkii. 1 futrem. - i 1ie to nk~możliwe. Czyżby wykreś'.1ć go z swe~o s::>ica. - lrm-0 Kod;::ina, niew;esz

1 
,aKi~ szc • 

· k · · b 1 I " Ul l ·1 · p 1 „ · · · .;„·1" c't"' "'"·"(t·a ·" zaw-o · ~la matka. S::~ hko włoży?a zniszczony za -:·ceik I to y .a rma!" - ,;,om się. - anno rmo„. pmszę s · ę me grn2- v L. V .~ ~· ,, ,\ . , ,J . ~ • • • ,-·. • 

wzię l a futro. • I Dama spojrzRła na nk~~o chłodno kiw wać„. od ko~o to pa;1i ma? ręką· usm:c·ch~.1.'lc_ s•~ do Oki. radosme. 
- A gć!ybv pani Karskięi ~le .było w nąwf.zy niezna{:znie głową j}Oszła da:·cj. wskazał n'.l piękne soro!owa futro . Ze zuz1w:cn:em spojfzala Irma na 

dom!.l - dodał }e.szcze zafz~ aza;ą·:y - f Warski p·ośp1e.szył za nią„. - To pana nie obchodzi! 1 odparła matkę . 
..1 , 1 • krótko. - Wiesz Ido tu był? Pao Karol War0 n;usi pani wczeka~. i po\~ i~1,1z_k~c. że pro - Irma! Czy pani mnie nie p::izn:ij.e? 

simy o uregu!owarne ra<:'nunku. z i· • d . d . \Va.rski czuł, że coś stanę'.o mu w gar sld.„ 
• • • . ar nc1 o j}::JWK' zr. d:e. Jakaś kulka. Dziw;! s:ę s:im swemu - Po co? 

I · 13 gu~ik dzwonka Nikt Wars!<i rozmyś'.ał, krocząc dalej za postępowaniu, al·z czul ia!.;;.eś nowe, - Prz ;był, by P·'."Os1c o two;ą ręk~ . 
. r~.a n~{'~~~~ Zes~I w'ę-c na dół do nieznaj-omą: T<) chvba ni-emożliwe! To ogarniają.ce go uczude. \Vzbviz t lUś jc,;,o .uczµcie widokiem f~-

nie ~·ipowie z a.. a ' · futro s-obo~-::iwe. ZuP>elnie no ·iutki.e. -Z~Hiam, by pani pcwiedzia~a s1qd tra 1'1eżc'zyźni rze:::zywifria są n;e-::ibh-
port era. . V <=k 1 '> !Skąd ona _t-0 mCi?. !~to Jf.i to. pc<la.:-owai? 11:i f.utro? - Nykrzyknął chwytaJ:tc ją cz_~: ;. 1i \v _swy_ch, 11-;:zucia:::h_. Z~zdrość ,to 

- Cz; pani \aL. a wysz a. - Cz:t~, ze og:ł~:1l3 go iZJ:-c\\'. Dla-cze-. za rękę. w1cl1.;a rz;:,cz. ś_ 11b o?~\UZte. s~ę za_ m.e~ 
- Tak, p;-ze;J chw1lq. go? Prz"cki nie ~ i- ~ już we l - Me mam o'.:xiwiązku zda'1.·ania pa- ~.i~;:. A pani Kars'.\:ej„. wiesz ~o» 
'- W Lakim raz.ie Ptzvjde póź.niej. 'wsp&:negc., nu' ra,!wJ;i.k.ów. Wszystko między_ na.mi l.v.oś~my j.zj za;>r~ze11<e.~ 
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WICEK i WACE 

llru Ili 

mETERYNARZ: - Trzymaj go pan, I WICEK: - Al Zbrodniarzul„:: I WICEK: --A teraz ja mu wleję resz-, WICEK: - No końska była kuracja 
b o to si!ne lekarstwo1 WETERYNARZ: - No i co? Uzdro- tę świństwa do gęby:::: i jestem zdrów jak końl 

· ··rcEK: _:.Rety, ja sie boje1... wienie natychmicrstowel WACEK: - A.le będzie zd1ów1::: WACEK· - Precz z gtypą1::::: · 

Termin rejes~racji 
·służby zdrowia przedłużony 

Wobec trudnośc i, jakie powstały w 
i'lkresie reje6tracji personelu służby z.dra 
wia, Ministerstw>0 Zdrowia zarzą.cJziło 

przedłużenie terminu rejestracJi do dnia 
28 lutego br. 
Powyższy te·rmin jest osta teczny. 

Kartv zaopatrzenia 
dla mł@dlieży akademickiei 

Wch-0dzące w życie zmiany przy wy· 
dawaniu kart zaopatrzeniu nie dotyczą 
młodzieży akademickiej. 

Studenci aprowizowani bE::dą nadal we
dług tych samych norm, jak pracownicy 
państwowi i pracownicy przemysłu pań
stwowego, mianowicie: otrzymują karty 
:zaopatrzenia I kat. oraz dodatek stołów
kowy. Członkowie rodzin studentów o
trzymują karty zaopatrzenia kat.' IR, ·e
wentualnie z dodatkiem „D" i „M". 

Od dnia 1 marca st'Ołówki studenckie 
~miast Przydziałów w naturze otrzymYf 
wać bę,div dotacje pieniE:·żne z budżetu 
Min. Oświaty na zakup artykułów żyw
nościowych. 

Nie zan~edbywać 
obowiązkó· rejestracji wojskowej 

Wiadze wojskowe wydały cały szereg 
r.;arządzeń w ~prawie rejestracji woj
i;kowej. Nie wszyscy jednak odbywa
le1e wykonali ten obowiąz-ek i w rezulta
tie szereg osób pociągnięto do odpowie 
lizia,I.ności kamo-a:dministraC'J jnej. 

Onegdaj sąd'. starościński rozpatry 
W:ał pierwszą tego rodzaju s.prawę. Ka
timierz Jaibłoński, stolarz z ul. Piotrkow 
~kiej 102-a za niewykonanie. obowiązku 
tejestraeji wojskowe.i został ukarany 
$rzywną w wysokości 2.000 zł. 

Technika prowadzenia 
ksiąg handlowych i podatkowych 

W . związku z obowiązkowym wpro
wadzeniem z dniem 1 sty<:znia r.b. 
uproszczonych ksiąg handlow't'ch i ksiąg 
iJ>Odat!)(>wycb, I~tytut Kupi·eckiej Wie
dzy Zawodowej podjął akcję organizo
wania specjalnych kursów, zaznajamia 
jących kupłectwo z techniką prowadze. 
nia :wspomnianych ksiąg. 

Poza tym Instytut ten przygotowuje 
wydanie specjalnego opdręcznika z tej 
dziedziny. ' -

Jutro w Ostatki 

zą t • 
Horoskopy wcale nie są różowe, gdyż drogi· oczyszczane 

są ze śniegu w żółwim. ł.erbp ; · 
Liczne rzesze Judnoś.ci, których in tere-\ wiście fatalna. Miasto było jakby odcięte\ sy w ogóle nie wychodziły i nie przy. 

sy wymagaja wyjazdów, sa zaniepokojo- od świata, gdyż pociągi kursowały nie- c!ioclziły do miasta. 
ne ostatnimi trudnościami komunikacyj- regularnie z opóźni~niami dochodącymi I Dzi ki energicrnym wysiłkom robotni
nymi. do całej doby, dojazdówki zaś poruszal.v I ków i wojska, jak róv. nież brygad kole-

Przez kilka dni sytuacja była rzeczy- się tylko na czE:ści swej trasy, a autobu- jarzy i tramwajarzy usprawniono w pew „ ,;= ----;;-----· • . · -~-~ „ · · nym sto1>niu ruch na kolejach i Przywró· za odzie semcow do pracy cono normalną komunikację na dojaz-

'łf · . . ~ dó~~r~f~~miono też częściowo autobuso-

SłUSZRO uwagi mieszkańców Sikawy we Jini~ .komnnikacyjne. . . I . 

O t t · • · · · · ł · d · • b · d d k Nadal Jednak bardzo c1ezko Jest odbyć 
s a me srnezyc·e me ommę. y gmmy z1ec ezczynme, po czas g v na azem ·m . ·s . t d . '. d . . 

Nowosolna j znajdujacej .sie na jej tere. chwili jest zaprowadzenie porządku na dna~ kn:ci zął n.awe 
1
1\0 .droz, kg ykz ~iesp~-

. s·· D . " . d .. d s·k • h . . . h Zia!! l czy laJa na rnz "ID ro u I moz-
me , !Kawy. rogi w1•0 ące o , 1 awy orogac przez usumęcte z me zasp s e · 1 J • ~ s· k'lk 
zostały zasypane śniegiem do lego stop śnieżnych, paraliżujących całkowicie ko nad'~ zez r~m llO u, naraz~~. ię na 1 

U· 

nia, że sparafiżo\'/any został nietyiko munikację i ruch pieszy? . go zmny przynu~S~\\ ~ pos l· ,.. . . 

ruch kołowy, ale i pieszy i .mieszkr~ńcy „Nie do takich prac zmuszati Niemcy . Znacznym odc1ą&e.mem na. kol ~J ~n. h: 
tego osiedla, udając się do pracy i z P.0· Polaków - piszą dalej w swym liście nie autobu~~\\·e: N1est~ty, Jednak ~akos 
wrotem od domu, muszą brnąć aż po ko mieszkańcy Nowowlnej - i nie tak się w. bardzo zołw1rn tempie są one urucha-
tana w sniegu przez okoliczne pola. z nami obchodzili, jak my z Niemcami. m1a~e. . . 

W związim z tym otrzymali~my bar- Za łyżkę ciepłej wody i zgniłego buraka I Na razie autobttsY kursup, tylko do 
dzo charaktePstyczny list od okolkz- musieliśmy pracować w pocie czoła od I Warszawy, Turka, Zelo;.va, Wal'~y, Gą· 
ny.eh mi€iSZka~<:QW. Donosząc nam . lO świt-u do nocy, bici i maltretowani.' A b~~a, Wielunia, Sicra::lza i 1:f~ła. , N:to· 
istniejących t~udnościa·ch autorzy listu Niemcy w obozie odpoczywają i nikt nie '! m~ast !ak ?ard.z~ popular~a '.mia Łodz , ~ 
słuGznie stwier'1zają: zainteresuje się tym, aby pomogli nam P1otr~ow 1~st JUZ od 8 dm. niecz~.niia. ~ie 

„Niedaleko nas znajduje się obóz dla w trudnym mom,encie". kursuJ·P, tez auto?usy do Piątku, ZychlllJa• 
Niemców. Dlaczego ci Niemcy z Sika. Tyle nasi c,zy-teinicy. Uwagi kh są Bełchatow_a, Konskich, Częstochowy, 1 o-
wy nie są użyci dla uporządkowania na najzupdniej słuszne i winny znaleźć na maszowa I Inow{Odza. , .. 
szych dróg? Czemu pozwała się im sie- tychmiastowy (Jd#więk! (o) ~rzyczyn~ tego, s~. ~aspy. smezne, ~ale-

Grypa Ili 

WI a w snąć 
gaJące drogi. Zwroc1!1smy srę wczoraJ do 
PKS-u z za1>ytaniem, jak się przedstawia 
możliwość uruchomienia komunikacji au„ 
tobusowej na tych wszystkich liniach i 
co zrobiono \V tym kierunku, w ciągu bieżącego tygodnia 

Wcwraj, zgo>dnie z zapowiedzią, Ie. we proszki przeciwko 
karze Ubezpk~zalni1 Społecznej, mimo oszczędzić chorym czasu 
dnia świątecznego, załatwiali wizyty do nie i odbiór specyfików. 

Oświadczono nam, że łtornskopy wcale 
grypie, aby nie są różowe, gdyż w kierunku oczysz
na zamawia- czenia dróg wykazywana jest niedostate· 

chorych na grypę. Szkoły powszechne są nadal nieczyn-
Zaleg!ości z popm:~dnich dni były tak ne. Uruchomienie ich nastąpić ma w 

>Olbr.zyrnie, że mimo, iż lekarze praco- dniu 21 bm., jeśli oczywista nie zajdą 
żadne zmiany na gorsze. 

waH cały dzień ·- nie zdążyli odwiedzić Na podstawie jednak obserwacji z 
ws~ystki~h _c~orych. W. ka~dym jedna}< ostatnich kilku dni moźna się zorjento
:-az1~ dz1ęk1 ich wczora3sze1 ·pracY. wie wać, że ilość zachorowań nie wzrasta 
lu cnorych otrzymało pomoc. już. Utrzymuje się ona mniejwięcej na 

W bieżącym tygodniu zastosowana · jednakowym poziomie, co napawa teka 
ma być inowacja, o któr,ej już pisaliśmy, rzy nadzieją, że w tym tygodniu winno 
Mianowicie lekarze, udając się dro cho- nastąpić przesilenie na froncie grypo· 
rych, będą zabierali ze sobą standarto· wym. · 

...__ 

ZNACZ E PRZYDZI ŁY SUR COi 
d~a prywatnego przemysłu włókienniczego 

PutraktacJe Izby Przemysłowo-tland- niczej do planu _gospodarczego paiistwa. 
!owej w Łodzi ~ Centralnym Zarząd~ąi Mimo, źe rozmowy nie zostały jeszcze 
Przemysłu Włókienniczego w sprawie zakończone, CZPWł. dostarczył już prze-

czna inićjatywa. 
PKS-owi chodzi o jak najszybsze oczy

szcz:mie drogi do Piotrkowa. \Vysłano 
w tym celu tam specjalną ekipę, składa
jąca, się z 20 'Pracowników, Po :Przybyciu 
jednak na miejsce stwierdzono, że usu
waniem śniegu z drogi zajmuje się tam 
grupka niedornstków, niemaJ dzieci, któ· · 
rych „praca" sprawia raczej wrażenie za
bawy. 

Jeśli tak dalej pójdzie - autobus:y do 
Piotrkowa i do innych miejscowości tak 
prędko nie wyruszą. Czyżby doprawdy 
nikomu na tym nie zależało, czy też może 
„odpowiednie" czynniki czekaj~, aż za. 
świeci mocniej słoneezko i odwilż zbawi 
ich od kłopotu usunięcia śniegu z dróg! 

Uczniowie g!mnazjalni 
członkami organizacji terrorys1yc1nei 

można kupować ciastka -w:s1Jó~pracy prywatnego przen:y:Słu włó- m:vsłowi prywatnemu w styczniu br. 10 
. . kien111czego z przemysłem panstwowym ton przędzy bawełnianej, 20 ton przędzy 

Stołecz11e władze bezpieczef1stwa wy
kryły organizację. terrorystyczna•, w 
skład której wchodziły m. in. 'ucz'nio\v·ie 
gimnazjum im. Batorego, Jasi!'1skiego,
Mickiewicza, O. O. Marianów i in. 

!Jutro, _we wt?rek, prz~pada1ą, Osta_tkl. , dobizgają końca. wigoniowe.i, 8 ton wełnianej przędzy cze-
Wto!ek Jest d~1em bez~1astk?wym, J'ed- Ustalone zostały ostatecznie szczegóły sankowej, 11 ton Pł"ZP.dzy wełnianej z do
nakze z_ uw~g1 na _to, ze dma tego od- umowy, która będzie podpisana w naj. mieszką, 25 ton przędzy jedwabnej i 6 toa 
będzre się wiele Pozegr:aln:ych zabaw -: bliższym czasie przez obię strony. przędzy „Textra". 
zezwolono, aby Jutr~ cr~stka m~gły byc Umowa ta zagwarantuje prywatnym Dalsze partie towarów Przydzie1on·) 
1tprzedawane w cuk~ermach. zakładom przemysłowym niezbędne Przy zostały w Pierwszych dniach lutego br. 

W zamian za to j€dn~k p>onie~ziałek I działy surowca . oraz b~dzi~ jednym z Ogół~m w pi~rwsżym kwartale br. pry 
24 bm. ogł-oszono dmem bezcrnsth'Q- głó":nych czynn~ków reahzuJą:ych ~łą· watny :Przemysł włóki:mniczy w Polsce 
WY..m, czeme prywatne.i wyhvórczośc1 włókien- otrz.yma około 200 milionów złotych. 

„ 

Wykryto dwa skła.cly broni i amunic.il. 
Organizacja przygotowała wysctdzenie 
pomnika ku czci poległych żołnierzy Ar
mii Czerwonej Przy rondzie Waszyngto· 
na i akty 'terrorystyczne 
Śledztwo w tolrn 
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Urlo y rob nik 
, 

n 
nie są-przez n·ch należyc~e W-Ykorzystywane. - . Dlaczego 

akc'a \\rczasów nie cieszy sie frekwencją? 

CZEKAJĄCY ROMAN P. Qczy sq pcdobnc 
,.zwierciadlem duszy". 'lięch się Pan dobrze · 
.nad tym zastanowi, czy przez te Pana rze
koi;no dziwne oczy, których się ludzie boją, 

nie przenika coś z Pana charakteru, coś 2' 

Pana najbcadziej wewnętrznego „ja" ~ co 
budzi lęk? Niech się Pan postara patrzeć na 
ludzi serdecznie, życzliwie, łagodnie, ·by oc:zy 
straciły ten swój przeszywający wyraz. 

Zwiąrzki Zawodowe poświ•; cają wiele/ malnego zjawiska?, Dlaczego robotnicy 
uwagi trosce o zdrowie i należyty. wypo-

1 
nie doceniaj.a„ korzyści, jakie daje spędze. 

czyne1k człowieka pracy, wychodza,:c z' nie urlopu w domu wypoczynkowym? 
najzupełi1iej ~usznego/ założenia, że wy· Jest to bezwzględnie rezultat nledosta. 
i.lajność pracy"robotnika czy pracownika tecznego uświadomienia robotników i nie
umysłowego nigdy nie b~zie należy a, dostatecznej akc.ii P>C•Pularyzującej wcza. 
jeśli nie ol111oc:mlc on fak się należy·j n.ie sy praco~vnicze. . 
nabierze sił do dalszych trudów w cża~ie Robotmcy mało w1ec1~zą -0 do".1ac~ wy-
1Jwego Urlopu. poczynkowych, bo s1abo doc1eraJą do 

Wi~kszość związków zawodowych po
siada foż wlasne ·domy wypoczynkow ::, 
zapcwrr'iaiące zdrowy, a Ćo najważni~j
sze - tani wypoczynek. 

nich wszelki:; wiadomości o tej akcji. 
I dlatego też zamiast wyjechać do klima
tycznej miejscowości i spędzić tani~ za. 
służony urJ.op, wolą pieniądze wydać na 

inny cel i urlop swój spędzić w dusznych 
murach miasta. 

Odpowiednie czynniki zwróciły uwagę 
na to nbnormalne zjawisko i przedsi~
wzi ę !y specjalne kroki, ce1lem większego 
zainteresow~ nia robotników akcją wcza
sów pracowniczych. W nadchodzącym 
sezoni:; wypoczynkowym 'Komisja Cen. 
tratn'a Zw~~zków Zawodowych położy 
szczególny nacisk na zwi•ększenle Irek. 
wencjl robotników i pracowników fizycz. 
uych w korzystaniu z wczasów organiz.o
wanych w ramach akcji związkowej. (k) 

I. K. Niepotrzebnie przejmuje się Pan ta· 
kim! drobiazgami. To są zwylĆłe „panieńskie 
fochy". Gdy- narzęczona zobaczy, że Pan jej 
humorów nie bi0rze na S9rio, gdy powie jej 
Pan że przez nie może Pana stracić - zmie
ni, prawdopodobnie, swój sposób postępo· 
wania. 

• • • 

tó~~a~~~~~~10~lt%~~e~y:~ę:e~ p6r0oc~ł:~~h ! Cop r z e m y s , p r Y' w a t n' y 
~-~li:~~!~· 0~~zat:ó~0~~;~~~v;~~az':cc~~w~~o~ , •. . ·. . . · . • · ł · ~ . 

NlESZCZE;SLIWA J. Mąż Panfq kocha, 
czego dał dowód, rozchodząc się ze swq 
pierwszą; żoną i żeniąc sir z Panlq. Nie mia
łoby najmniejszego sensu usuwać się z dro· 
gi obecnie.„ Powinna Pani koniecznie miEĆ 
z uim dziecko . Nie rozmawiać z nim jednak 
na ten temat, czy chce mieć dziecko, czy nie. 
Gdy się dziecko- urndzi - będzie je kochał 
i będzie szczęśliwy. że je ma. 

• • • 
~vadzący akdę wcz~s~w pracowniczy~h w Polsce liczy 11 :OOO zakładow 
i k1

1
eruJa,•cy Pracowmkow do poszcze:gul- Według nie~;ornpletnych jeszcze da- (a.k. I.OOO), przemysł chemiczny (ok. 

S'J'.ROSKANA POLA Z ŁODZI. Niech Pani do 
niego napisze i zapyla go, kiedy przyjedzie 

nyc 1 miejscowoś;:;i. h ·1 - t h d . b' t 700) - sł drzewn (ok -, OO) .,,. t d . . ny·c 1 osc prywa nyc prze się ilQrS w , przemy y . 1 .. 
Bardzo cz~ sto akcJa ta omawiana, była ~ przemysłowych na terenie Polski, na Najmniej liczne są p-rywatne przeds.ię-

i czy w ogóle do Pani przyjedzie. Zresztq 
jednorazowy przyjazd też nie rozwią~e sy- . 
tuacji. Ważne jest, czy człowiek ten tro:kluje 
Panią tylko, jak miłą znajomą, do której pi
suje się od czasu do czasu listy I którq się 
czasem odwiedza, czy też ma względem Pr.t• 
ni poważne zamiary. · 

na łamach Prasy. Podawano dok1adny , , . ł . w· w ku i·.., hi<irstwa n.rzemyslu optyczne2"o (21 ). . . • . . ' 1J>ods~aw1e zg -oszen w sp-ra 1.e y · p '"" t' „ wykaz mieJscovyosc1, gdz1e Pracownicy , t . . , . ·• . . T1erytorr,alnie nawiękiSza ilość przed. 
mogą wykorzystać tanio i Przyjemnie llla kart reJesti ac_11nych za rok 1.94?• siębiorstw prywatn~g·o przemysłu znaj
swój ,url{)·p. Przyznać trzeba, że wachlarz wynosi ponad l 1.00Q. Stan zatrudmerna duje się na terenle okręgu Izby Przemy 
Lst bardzo szeroki. fundusz W czasów prz.ehr acz a 80.000 osób. słowo-HandJowe j w Warśza wie (l 90 I) 
ąysponui~ wolnymi miejscami w pi~ k- N aj większa ilość prz€dsiębi•orstw oraz Izby Łódzkiej (1566), na jmrne JSZ:} 
nycj) mi::)scowościach na Dolnym Śl.ąsku, . przypada na przemysł .spożywczy (ok. na t·erenie Izby Szczecińskiej (239)! wro 

. ~-akopauem, nad morzem, w Spale itd. 1

1

6.000), z kolei na przemysł budowlany I da wskiej (457) i katowkki·ei (764). 

* • • 
AC. Z GDA~SKA. Porosłe kamieniem im· 

bryki może Pani oczyścić, gotując w ni-h 
przez parę , godzin obierki od kartofli, zalan(l 

---'/ Zdawałoby się, że w tych warunkach 
wodą. 

• 
akcja wczasów pracowniczych winna się I K. ·1 k t . l b r o d n ,. a r z y w o 1· e n n y·c h spotkać z całkowitym uznaniem I frek· ·1 I u s e przepis na jakąś potrawa jednogarnkową, 
wencją ze strony pracuj~cych. Jeśli cho- ale nie zupą, bo.„ tej ma Pan już dosyć. 
dzi 0 prac·owników umysłowych - żeberka w kapuście: 50 deka żebe.rek, 

'>., 
STEFAN W. Z OZORKOWA. Prosi Pan o 

chętnie i ucznie ko, rzystają oni z dobro· pn=zybaidzie wkrótce do Polski 75 deka kapusty słodkiej, 3 deka th„szczu, 
Il "'c 3 deka mąki, sól. kminek, pieprz. Żeberka i 

dziejstw tej akcji, Wręci przeciwołe. jed Wkrótce do Po1'ski przybędzie nowy 

1 
Hlnkel - radca ministerialny, przysłany kapustę pokrajaną w grubą kostkę ugotować 

uak ma się sprawa z robotnikami. b · k 1 l · transport kil'kuset prze:stęPco.·w.. wyda- dla gra ienia polskiego mieni_a u~tu~a ne~ w małej ilości wody. z tłuszczu 1 mąki zro~ 
Weź.my taki Przykład. W Zakopanem nych przez władze amerykansk!-e. go, g·en. Oskar Paul Knoff wspołpra bić rumianą zasmaŻJkę, wymieszać z mięsem 

na 433 miejsc w domach wypoczynk-O· . .. . . . . cownik tt:immle.ra, spec masowych egze- i kapustą; i zagotować. 
wych, 415 było wykorzystanych przez ~ ~ . transporcie znaiduJ•a,. się m. in.. kucji w poznańskim, płk. tlug-0 Ktupsch Potrawka cielęca lub barania z Jarzyna: 
;racown!ków umysłowych, a tylko 18 Zb'.lgmew Barbacbor - . volksdeutsch ~ _ organizator łapan·ek, ttans Caufie _ mi. 1 klg. mięsa (górka), so dek::r jauyn z 
przez pracowników iizycznych! Tarnowa, skazany na śmierć przez polski organizator deportacji Martin Messter - W:łoskq kapust.ą, !łus~cz, mąka, cćebula. sól, 

· k · h . · . ' p!eprz. Pokra1ane mięso otoczy w mące, Trzeba sobie Potem uprzytomnić, że Ruch Oporu za udział w 7gze u~Ja~ pU- SS-01w1ec z Poznma, b. szef obozu w obrumienić na patelni i włotyć do rondla. 
pracownicy umysłowi stanowią znikomy blicznych i prześladowanie ludności pol- Łodzi, filip· Riedlnger - sprawca ma· Cebulę przyrumienić, dodać pokrafane jarzy

' procent ogółu pracujących, że robotni- skiej w Mińsku Mazowieckim. Wilhelm sowego morderstwa w Mli·echowie, Win- ny, przesmażyć, włożyć do mięsa, wlać 
ków je.st bez porównania wli:cej. Grunert - członek~ specjalnej komisji dla fried Zuhnkeu - zast. komenda•nta obozu I troc~ę wody i dusić do miękkości. Potrawkę 

Jaka jest więc przyczyna tego nienor- tłumienia partyzantki polskiej. ttans w Gor:Jicach, ' mo•zna też zaprawić pomidorami. 

107) 

......:.. Cz'Jż więc moje szczęście mo pod- „Polskim "? 
stawy realne( - denerwuje ją' obawa - Coś ba.rdzo drastycznego? 
1 ak charakterystyczna dla k'ażdej nie- ,- Coś nie1bywale drastycznegQ! Hra. 
rnal 'kobiety, mającej młodszego od ~:e- bia Tarłowski dowi·e<lział się, że w j~d· 
i)ie mt-:~a czy kochanka. nym z pokoi hotelu spotkała si.ę na bar· 

Wpada piQkoJÓWka_ ozna1r;1:ając, ż ,e dzo intymnyn1 „rendez-vous", jego ko· 
;irzyszli pierwsi goście. chanka, ta aktorka z Teatru Małego 

- Dość już tych posępnych medyta. St.elil1ska z po6lem pulkow.niki>em Wan
rjl - otrzą~a się Ewa ze s11ojej zadu- djczem. Hra·bia wpadł w gniew. 11Jak 
my. ·A że jako kohięta z nap1 awdę . „<lob długo Wandycz bałamucił mi żonę mil
' ej sfery" umi·e doskonale nad sobą pa- czał•em dyskret'nie. Ale ten nikczemnik 
nować promiennie uśmk1ch·11ęta wcho· posunął teraz sw-0ją bezczelność tak 
ozi do salonu. daleko, że uwo<lzi _mi IQ.statni<f moją 

Przyszła j-edna z jej dalekich l<uzy- kochankę. A na to, zaprawdę„ nie zgo. 
nek; damu sztywna i nieciei.;awa, rów· dzi się nigdy żaden prawdziwy dż,en
no<:ześnie niemal zjawH się w salonie tlemen! Pójdę i zamorduję go! - .za
doktór Bogusław Ryszowieck!. _woła! hrabia Tarłowski i pO'bi·egł do ho-

Doktór przynió.sb wiąza .1:,ę wyjQHrn- ·telu. I niech pani siobie wyobrazi, co z 
wo ;iięknych stm~yków, i<tore wręcza tego wynika?.„ 
pr•.y powitaniu swo.Jej narne.::zonej. Opowiadaini·e pani hvarskiej jiest za-

Pan Grędzi·elski przystał kosz ~remo- iste zaskakują>Ce. Pani Dalmirska za
wych róż l deszy_ się. ter~z, żę „d,o~rał I wi~!a sp.ojrzeni1em na waegad1 opowia
je pod kolor sukm pięknej gospodyni". daiąct:.J. 

Pani Iwarska zamiast kwiatów przy-1 - No i? - ZĘl ·chęca ją zaciekawiona 
niosła imponując-ej wielkości wiązan- w najwyższym stopniu. 
kę.„ plotek i ploteczek i zaraz na pocze· 1 - Otóż, moja pan,i - ciągnie dalej 
kaniu wyjmuje z niej najpiękniejszą. · ; I war.ska. Ale ::;os;)•odyni ni·e słucha jej 

- Czy pnni Sł /sza l a już o tym skan.· tJuż dalej, bo oto wiszedł do salonu Fe
dalu, jaki zdarzyi się wczoraj w hotelu liks Roder. •. 

••nnarw Z&&JĘB 

Rod·en ubrany , był w n!enaganni·e skro I niż dla człowieka, który ~zyniąc_ wybór 
jony smoking, w klapie którego ~oforo_- mi-;-dzy matką a córka,1, wyróżnił tę. pierw-
wiły .się jakieś orderowe wstązeczkl. r szą. . 
Qi1 wysoki, nonszalancki wrożyl ni~-1 A gDśc~ przybywał.o _coraz wi·ę ceJ: I c_o
dbałym ruchem monokl w oko, rozei- raz Jud111ej i gwarmeJ było w wielknn 
rzał się p-0 pokoju, poczem, ze oobie salonie Dalmirskicb. 
tylko właściwą €Jegancją, podchodzi do Ewa Dalmirska była jednak w swoJ'"J 
o ani domu. złośliwości mocno wyrafinowana, skoro . 
• - Witam, witam pani<J - klanie się, aranżuj'n,,c wieczór „na cześć mE:.ża", za
z grandezzą całując Je.i dłor1. I bardzo I rnias: starych "':spólnych pr~yjaciół, _z:t
dcho. dodaje potem. , p-ros1ła wyłącz.me tylko swoich kawi2r: 

- Ewo - wyglądasz dzisia i jak zja- nianych znajomych, których Dalmirsk1 
wisko. nie znał nawet z nazwiska. . 
' Jeden mały banalny frazes, 1-e•cz ileż Zfawił się wi·ę c jakiś · młody tenisista, 
szczęśda przyniósł on bardzo mądrej, który na jakimś tam k~nkursie zdobył 
bar<lzo sprytrn~j. lecz bardzo przyt ym ubie.głej jesieni drugą nagrodę, jakiś ma
naiwnej kobiecie. j.or, którego jedyn4 zaletą było to. że był 

Kochanka Feliksa Rodena zapomina z - generałem Wieniawą-Długoszewskim 
momentalnie o wszystkich swokh ni·e· na „ty", pewien poeta ogromnie znany 
powodzeniach i rozterkach. (ale nie w literaturze, a wyh1,1cznie tylko 

Mocno ściska mu dłoń I szepce z pen- w modnych lokalach), dwóch kompanów, 
SJOjna.rskim sentymentalizmem. ' Rode11a w towaq,ystwie żon, czy ka.cha-

- Podczas wieczerzy si ·edzieć bę· ne·k, jakaś anonimowa dama. która za
dzi,esz ·obok mnie, a p·otem musJ.sz zata1'i skarbiła sobie dozgonną wdzięczność Dal
czyć z.e mną pi·erwszego wakzyka! mirskiej tym, że kiedy ta ŚJYicszyła ~ię 

- Zatańczę i t•en i wszystkie następ- raz na ,,rendez-vous" z Rodc?em ustąip1ła 
11-e, ja be mi ofiarujesz - ckho od po· jej mi~jsca w kolejc-e u fryzJcra. 
wiada,Roden i wita się z kolei z panną Zjawili si t! jeszcze inni: banalni, nie cie: 
Werą! kawi, ale wszyscy doskonale ubrani 1 

, Mine..ł:v czasy, kiedy panna Ewa Dal- wszyscy dobrze wychowani: z wyj r t~ 
mirska b_~ła pod wraż~niem salonowej 1 kiem poety, kt~ry był już ~a ·wielki, aże
nonszala11ci1 zblazowanego aferzysty. Po · by przestrzcgac towarzyskich form„. 
pamiętnym afroincie na balu plastyków, Cilłe towarzystwo było już w komple
ambitna Panna unikała kons~kwentnie je. cie i właśnie przechodziło z salom1 do ja
go towarzystwa. ' dalni, kiedy na progu pokoju stanął mał y, 

Dziś, ochłonąwszy foż z pi-erws~ego niepozorny człowieczek. ubrany w grana
gniewu~ Pozwala wprawdzie przywitać towy garnitur. Krawat jego był przedziw 
mu si1q. ze sobą, udaje_ jednak, że nie do- nie ni~ gustowny, obcasy trzewików lck
strzega jego osoby: jak gdyby Roden byt ko starte. 
t\vorem z niewidzialnego powietrza. Nikt prawie nie zanważył :iego przy- • 

l zaraz potem, idzie naprzeciw nowo- h~'cia, nikt t:iL; z nim przywitał: po prostu 
JrrzybyłY'm gościom, dla których znaidzi<.~ nic znano g~ 
cieplejsze sł·ow-0 i grzeczniejszy uśmiech, i · · <D. c. n.J. 
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Koszałki# opałki 
OOKŁADNF. r YTANIE _ Z pamiętnika interesanta1 

- Ach, co ,'.I.o śliczn ~ dziewczynki1 Czy 
8 stycznia. . ponieważ musiał wyjechać do swej Ż<l · I łem z całą stanowczością, że także figu tn bl iźnicrczkL proszę pani? - zapytał młody 
Dziś rano otrzymałem list. z którego ny„ która bawi na kuracji w Kudowie, rze panny Buby nic zarzucić nie moż- ! c7.lowi?.k p e vmą piękna mamu~ię, spotykajqc 

wyni·kał'°, że muszę- natychmiast udać ale urzędem jako takim jestem wprost na. Pię_kna · figµra. I ' ten rasowy I ją w czdsi„ 9ołudniawego spaceiu w parku. 
się do Urzędu Urzędowej Biurokracji zachwycony. Co za organizacja, jaka wdzięk przy tym. Szalenie mila kobie- - Tak. Jest. 
celem załatwie11ia pewnej ważńej spra świetna obsługa interesantów. Dopraw- :a. :Wczoraj byłem z nią w kinie. Do- - 1 ob!e p c n l? . 

wy. Paniewa z nigdy je~zc~ w tym I dy, aż miło siedzieć w tym urządzie: szlo do tego, że godziny urzędowe nie NEPEWNOść 
urzędzie nie byłem i nic o nim ni•e sły· ' to stycznia. wystarczają . nam. Musimy się spoty· - Wi"' pun, w moim wwodzi& r:z1owielr 
szałem, postanowiłem najpierw udać Przestałem zup.ełnie chodzić do SWO· kać po południu. nigdy nie wie -,o •:i.astępny dzień przyniesie. 
fiię na miasto, do mojej kawiarni, w jej kawiarni. Wolę siedzieć na ulicy Ni- 29 stycznia. - A jaki ż is<;f ten pr.1ń3 ld zawód? 
I t · b" · · · d · k" · D · · · · D kt · · D l t dl · d · - Proszę o(n1a. · i"'Rtcm rneieorolos''lm . .; orej z· ieran się wszyscy na1ser ocz- 1a 1e1. uzo przy1emme1. yre or JUZ yre< or przysze nareszcie w mu 
niejsi pirzyjaciele, abf od nich dowie- wrócił z Kudowy, ale nie widziałem się <lzisi.ejszym óo Urzędu Urzędowej Biuro 
dzieć się -czego lwlwiek o soooobie za- z niTQ. To s trasznie zap~acowany czło- kracji i objął urzędowanie, ale nie mo· 
łatwienia mojej sprawy. wiek. Ledwo wrócił z t0ej wyczerpują głem załatwić sprawy, ponieważ musia 

W kawiarni, jak zwykle było tłocz .. cej podróży, p-rzyjechala do niego ro- Iem iść z Bubą do Urzędu Stanu ·Cywil 
no . Rozpoczą!em wędrówkę od stolika dzina i znów biedak nie może urzędo· n.ego cel.em załatwienia odnośn ;eh for
do stolika i wszędziie pytałem czy przy- <,yać. Gośdnność przecież wymaga malnośd. ślub odbędzi·e się za tydzień. 
padkiem kt9ś nie wie oo to za urząd i w pewnyc;h obowiązków. Zawważvł·em po 2 lutego . . 
jaki na.Jprostszy sposób można t_am spra zatyim, że panna Buba, która rnni·e co· Całe dnie hit:'gam po mie·ście. , Wszy· 
wę załatwić. Niestety nikt ni1e wie· dzi·ennie zapewnia, że dyrektor jest bar ~tko wlaściwi·e jest już zalatwi·one. W 
dział. Kied_v już stradłem wszelką na· dzo miłym, uczynnym i uprzy·stępnym najk~pszym porz ądku. Dyrektor Samo· 
dzieje dowie<lzenia się chociażby naj· człowiekiem, ma bardzo ładne włosy. zwaniec bardzo zain teres.owal się moją 

~ drobniejszych szczegółów, aobaczylem Niby blond, a jednak kryje się w nkh sprawą, niestety n)e mam chwHi wolne
w tłumie Anastazego Swpkę, z.nako mi- ,i a kiś kasztanowy odcień. Zastanawiam go czasu, żeby wpaść . na Nijaką i poroz 
tego d1iennikarza, któremu żadne spra- .się nad tym, jak moglem nie zauważyć mawiać z nim o&obiście. Trzeb.a będz ie-
wy doczesne nie były obce. Poszedłem. tych włosów wcześniej. to zatatwić zaraz po ś! ubi,e . 

- Dzieńdobry kolego. Czy nie ma· 15 stycznia. 5 lutego. 
glibyście mi poradzić w pewnej ważnej Dyrektor Samozwaniec za.chorowa ł Dziś odbył się ślub . Buba jest naj· 
dla mni•e sprawie. Mianowicie chodzi _na grype . Jednak mimo to urząd fun- cudowniejszą !s totą na świede. Wygra· 
o to, że mam do załatwienia piJny inte· kc jonuj·e najzupełniej sprawnie. Co to łem wielki los. Szczęście moje ni·e ma 
res w Urzę_dzie Urzędowej Biurokracji, znaczy orgarnirncja i plan pracy! Ostat· granie. Na p rzyjęciu było masę osób. 
a nie wiem co to za urząd, gdzie się nio przesiaduję na Nijaki·ei od rana do Przyjaciele, koledzy, koQ!eżanJd, wszy· 
mieś·ci i w jaJ<i SR?sób można tam cośkol wieczora. Jestem jednym z najpunktu- scy pracvw nicy Urzędu Urzędowej Biu 
wiek załatwić. Poradźcie, ba1rdw pro· alniejszych interesantów. Pie•rwszy przy rokracji. Między Innymi dyrektor Sa-
szę! choQdzę, ostatni wychodzę. Pozatem mozwanie·c. Porozmawialiśmy sobioe 

Zaraz, zaraz mruknał kolega jestem' skończonym idiotą. Ja.k ja · mo· wreszcie sp'°lrnjni•e. Rzecuwiś;eie sza· 

DOWÓD 
Przewodnik rp1nwadzc; 'urystów po iedn ~! 

z ho1enderskich miejsc c.woś ci ; adbrz<'>żnych. 
- „.i proszę popatrzeć, lep oto ~-;m cr t zif>. 

mi został wydartv morzu oracowitymi ręk:::r

mi człowieka. Tu. gdzie obecnie stoimy. płf· 

wały kiedyś ryby„ 
- A. rzeczywiś cie - za11waicr, Jr ćryś z 

wycieczkowiczów - nawel lei:q jeszcze p:i, 
d~lka od smdynek. 

PROSTA 'lt>RnWA 
- Jak o skarżony móg! os:r. u kaći fo1dcli dri

brych i po-::zcivrych Judzi? - pyta sędzia. 

-' Co zrobić, proszę "'emo sędziego z in. 
nymi nie udało się. 

AMERYKAŃSKIE TE-l'.'1FO 
Dwaj Amerykanie rozmawiajq 7." soba net 

temat szybkoś ci nowoczes:naj produkcji aut. 
- U ncrs w Detroit - mówi mr. Smith -

rozpoczęto budową auta o godzinie ósm '.lj 
rano. 'IV pięć minut po ta!Il t:Iuło było jui go. 
!owe do uźytku . -

- Ha, ha,'hG1, l - zaśmiał p\P. mr. Jones -
przecież Io nic nadzwczajnsgo. U nas w Chi
cago, niedawno rozpoczęto . konst rukcję sa. 
mochodu, er po pięciu minutach przywieziono 
Już do szpita!Cx pierwsze-ofiary śmierl elneg::i 
przej ech ani er. Szopka i podrapał się po słonecznej ly· ·głem nie zauważ·yć, że panna 'Buba m;:i lenie miły człcwiek. Przystępny, uczyn 

sinie - - Urząd Urzędowej Biurokr~? <'Udowne nogi. Poprostu szal nie nogi. ny. Sam przypomniał mi o t{'i rnoJej . w KAWrn.i:t:mr 
A, już wiem. Ulica Ni jaka, numer 30. 21 styczni!l'. sprawie no· j naturalnie załatwił ją ma- - Panie1 starszy, dlg::zcgo właściw ie dzi-
vVejśde na pierwsze piętro, trnede Dyrektor jeszcze chorui·e, ale zwolna meintalni·e. sial u was nie gra muzyka? 
d1rzwi na lewo i do dyrektora Samo- przY'chodzi cbo si 0ebi·e: Dziś stwierdzi- Jedńakże Buba mia!a rację . „ - Trudno, pro szą paM szanownego d'a 

~~ań~jły ~~~~!~: su~~~~:v~n~~czli~~: „„„„~""P"o""""'c"""h""""'w""""""'a"""".,"""a"""""'"""k"""'";",""'~';"''' ' '"''"';··1,;·~·~"'''""'"''' I; j~:!~l~?1~~:i~~~~~~:~.~::u~~:? ~~::::ż ~~~ 
bard'zo przystępny. Dostaniecie się mip u FH\llU ułi• ' - Ach, tak? w takim razie poproszę je&z-
mentalni•e. On już Wam wszystko za· Co roku urządza się \v karnawale cze jednq_kawęl 
!atwi. Zameldujecie s ię tylko u jego se· 
lm~tarki panny Buby. rozmaite tany oraz bale. 

Podziękował<::m koledz~ Szopce gorą· · 
co i postanowiloem zarz na za i,utrz udać Także' w tym roku W myśl zw:i'Czaju 
si·ę do Urzędu Urzędower Biurokracji było do licha bali w kraju. . 
na ulke Nijaką, do pana dyretkora Sa-
mozwańca. Był bal techników, literatów, 

4 stycznia. niewinnych dziewic, starych gratów, 
Z samego rana pobiegłem na Nijaką. 

Urząd bardzo el·egancki. Przyzwoicioe 
zorganizowarly, N aczelnky, refor0enci, 
podreferenci, kierownicy, nadasystenci, 
maszyniistki, stenotypistki. sekretarki, 
woźni i t. d., j.ed.nym słowem wszystko 
to, co powinno się znajdować, w szanu· 
jącym się urzędzie. 
Zameldowałem się u panny Buby. Pro 

$iła, żeobym zaczekał, ponieważ dyrek· 
fo r ma konfoemncję, Czekał0em. Konfie· 
r encja joednak przedłuż·y ła się, u1rzędo
wani·e się sko11czylo, wohe·c cze·go pan· 
na Bub.a _ poprosiła grzeani·e, ż·ebym się · 
zgk>sil n stępnego dnia, a dyrektor · ia· 
raz mnie przyjmie, Zapewniła jeszcze, 
że Je.st to bardzo uczynny człowiek, któ 
ry zała twia - jak to ·mówią - raz dwa 
trzy. 

5 stycznia. 
Urząd Urzędowej Biurokracji zaczy

TJa mi się podobać cora z więce.j. Wpraw 
dzie dyrektor nie przyjął mnie także dzi 
s iaj, z tej prostej przyczyny, że wogóle 
go w biurze nie było, ale panna Buba 
zaręczała z przemilym u śmiechem, że 
w dniu jutrzejszym moja sprawa zosta 
nie załatwiona z całą p·ewnością. 

6 stycznia. 
Siedziałem na Nijakiej sześć godzin. 

Od dziewi ątej do trzedej. Dyrektora 
Samozwańca coprawda nie widziałem. ~ 

stryjów, tatusiów, cioć i mamekr 
tych, co wieszają się u klamek, . 

bal zdunów był i kominiarzy, 
grabarzy i karawaniarzy, 

pijaków, którzy-piją stale 
i były jt~szcze inne bale ,. 

Każdy był w jakiejś innf'j sali, 
a wszędzie się ludziska pchali. 

-
Panny, co chciqły wyjść j11ż zamąż . 
szły na bal zwykle ze sw:} ruamą. 

Mama mówHa do dzierlatki: 
,,\Vybieraj szybko, bo ostatki!'' 

„Zdecyduj się. Nie trzeba zwlekać, 
bo będziesz rok musiała czekać" 

,,żeby w następnym karnawale 
znowu ktoś chciał urządzać bale.„" 

Panowie zaś na każdym z bali 
trochę się tych ożenków bali. "" 

A jednak mimo to par nawał 
połączył z sobą ten karnawał.4. 

/ 

POD.lł. •• E~{ 
- Marysiu - mówi pani domu - możesz 

sobie wziąć tę morq zielonq suk11ię .. „ 
- A to , doskonale, p~oszę p ~·ni, bo Jyar. 

dzo sl ą w niej podobam moj:imu narzecz:i
nerr.ul 

I 

OSZCZĘDNJ\ GWIAZDA 
KiedyGreta Garbo pr zybyła pevrn"go raz.u 

do Pcrryż1a , otoczyl jq na dworcu tlum reporte. 
rów, którzy zarzucali gwiazdę najroż1•;aitszv
mi pytaniami. Między Innymi jedsn zapytał· 

- Co pani sądzi ,o tak zwrlne j ńlilości od 
pierwszego wejrzenia? 

- Oszczędza bardzo d•JŻO cza<>u - odpo
wiedziała ncrtychmicrst C'..teta Gatbo. 

WSPOMNIENIE SWIĄ"'ECZNE 
- Zdaje si ą, ze · zapomni-ill'ó. ie przc::ł 

samymi Cwlętami pożyczyleś cdemnle lysi-:cr: 
złotych? ' · 

- Ale, broń Boze, .J est Io jetlno· z m •l ,h 
najpi ękniejszych wo.pc·mnb,\ &wktlocz11ych. 

TAK TO SIĘ ZMI NIA 
_:. Przed tem to z mil ości chclctleś zje':: 

mnię całą - mówi .z wyrzut€m tona do m~
t<i, - a teraz to cl mój jede1i włos v; zup;::i 
zawadza ... 

MIĘDZY ZAI<OCHAN'i'MI 
- Powiedz mi Ju reczku, czy jn rzeczy-v\-H

cle zezuję? - pyta narze,..zonago anna 1 i'i, 
bardztt po i::azn&:! jedynaczka. 

- Tak j est naj droż ~z a, crle to nic d~iwne
' go. Gdybym ja miał oczv I 1k pi.o.I ne, jak 
twoje, to takze !lturalbym E.i~ stule pcitrzsć 
jednym na drugie .. : 

ZGODA NA RAN ~ 
- Czy mogą mieć nadzieją, ze spo<kam 

Jeszcze kiedyś paniq? 
- Niech pcrn do mnie zal'" fon •jel • 
- A jaki jest numer pani telefonu, j:,;Ji 

wolno spytać? 

- Znajdzie pon w k~iqżce talofonlc J:" "i· 
- A w takim razie, jaklo nazwlzko?„ii 
- Przeczyta: je pan tuż obok numeru„. 
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Dba.jmy-o studentó l KI N A 

W POLONIA (Piotzkow'll<o 67) 
piosenki' 

nZakazane 

Łódź tworzy tradycfe miasta un1wersyteckiego.-Społeczeń
stwo winno okazać akademikom iaknaldalej · idącą pomoc 

W dniu w::zorajszym rozpoczą ł się I nowych gmachó{,.,, wie.Jtt st~dentów znaj- I możliwości powinny s~ę; zająć dostarcze· na terenie całej Polski „Tytl'zień Aka'1e· duje si€ w bardzo złych warunkach mie- niem młodzieży uiezb(fdnych jej do stu. mika". l~oz11ocz ę ty on znstat uroczy-;tym szkaniowych. Dlatego każdy, kto mo.żc ' diów p0mocy naukowych. przemówieniem wicemarszałka ob Bar przyjąć do swojego mieszkania studenta, I SJ}Ołeczeństwo łód~kie dopiero tworzy cil<owskicgo, prezesa Towarzystwa Przy winien pocz1nvać się do obowi1ą.zku zgło- j tradycje miasta uniwersyteckiego. My łojaciól Młodzi:ży. 8zkół . Wyższych Pod szenia wolnego pokoju, choć.by nawet 

1 

dzianie, jeszcze nie nauczyliśmy si.ę i nie czas te.go tygodnia. bęuzie prz,eprowadv,- wspólnego - w Towarzystwie PMSW. przywykli do ni·:esienia pomocy młodziena allc.1~ zapozn.a~ia spotel.!z~ns~,~a z 1>0
- Z:e wzgl'ędu na b!ak miejsc w stołów- , ży studiującej. Odnosimy się do akademitrzeh.am1 młol1z1ezy ak?<le1111d<teJ, pozy- kach akademickich i na trudności żywno- ków z pełną sympatią; wierząc, że staną skama nowych członk 1 ·w Towanystwa ściowc, w jakich znajduje się duża część si1ęi oni twórczą i przodujacą warstwą nai uzy~k~nia niczl:>:dnej romocy dla naj. studiującej młodzieży, Towarzystwo ape-1 ukowców i fachowców, niezbędną dla orba;:Jz1cJ po~rzebuJacyc~ ~t!1dentó1w. . . 111je, aby zgła: zano bezpłatne obiady · w ! ganizmu państwowego. Sympatia, to jed-1 ~war.11 y.s ,wo Przy1ac1oł !"' orlz1av domach prywatnych, stołówkach. restau- i nak jesz.cze mało. Należy przyjść z poSz"ol W~_zs 1. yc h . ~o z tacza op 1 ck_ę . nad ncjach, zakładach ga8'tronomicznych. I mooą, państwu, władzom i organizacjom stud;.:n ta mi, st11 d11 1 J <1CY~ti w . kraJu ~ za W wielu wypadkach studenci nie' mają 1 opiekującym się młodzieżą a)rnd~micką. granicą, oraz. o~ln· w~·~·i, c ym :, Spl'CJalne najpotrzebniejszych rzeczy, dlatego każdy i Podczas ,,Tygodnia Akademika„ apel To· ;vst<;P~~ s.tudia ~o. ~zkoł wyzsz~ch. ~c- winien składać pieniądze i wszelkiego . warzY'l!ltwą Przyjaciół Młodzieży Szkół iem teJ ?zialalnosc.1 J~St st:vorzemc takich rodzaju ofiary dla studentów. Instytucje I Wyższych powinien znaleźć realny od· waru1~\rnw mat~: i a lny~h .1 nioral~iyc~. r~ I Państ~vowe, sptłdzic-lcze i łi~my prywat-. dźwii:;k w społeczeństwie łódzkim. K. ażdy kt6~y1:~ ak a de r;11~y . m i ~ l iby z~P\;\~ 1~0 •1 ne w1nny fundować stypendia. I kto ma wolne miejsce w swoim lllieszka-moznosć kszh!.: ema s~~· do konał ma, Poza tym studenci Politechniki potrze- I niu wini.en je od,stąpić akademilmwi, każ· oraz ww~1o~va111<~ w duchu d~mokratycz- bujB; przyrządów kreślarskich, papieru I dy, kogo stać na dawanie bezpłatnego oym na sw1atłyd1 ol,y.wateh Rreczypo· d k 'I , ł d · · k t · d-1 obiadu winien się zgłosić do To'f'arzy-sporte· o res en, m o z1ez onserwa onum o . 1 1• • czuwa brak instrumentów muzycznych, stwa. Sympatie swoje do młodzieży aka· Towarzystw? _zb1.cra Fund1!sze na po_- studenci wszystkich prawi·e uczelni Po- demickiej manifestujemy zapisuj~ się na trzl'hy młodz1~zy t dyspon11J~ sumami, trzebują. materiałów do wydawania członków Towarzystwa, składąjąc ofiary ?trzy111ywanym, od władz pan~twowych skryptów, a więc matryc, fa:-by drukar- i fundując stypendia. 1 s1111orządowyc h oraz zaktadow p·racy. k" . . . p d ' rb' tw , p · · T · u . , Id . 1 . , . • · 1 , · . s 1eJ, pap1t:ru 1tI>. rze si " JOrs a pan- ~ypommamy, ze owarzystwo m1e-vv spo zia ama ro \\'n:ez z w :1sciwy1111 'łd . 1 t · k , , · 1 3· l d · · ·v· k" z 1 ntn, · stwowc, spo zie cze, prywa ne. Ja1 row- sci się przy u:. Piotrkowskiej 7 -'~d:i- za,ndll . \~sprawi~ 0

• ied i c~Jdw ·laJ nież ' osoby p-rywatne w miarę swoich! te.J.148-96. (k. z.) na m.o z1ezą. organ1z 11Jc omy " row1 , 
kolonie !dnie, obozy wypoczynkowe, 
prowadzi akcję budowy domów akade
mickich oraz ułatwia młodzieży studia 
za granicą. Poza tym organizuje praktyki 
wakacyjne, .,dostarcza :Pracy studentom 
i udziela wszelkiego rodzaju pomocy. 

Członkowie zwyczajni Towarzystwa 
wpłacają składkę miesięczną. w wysoko
ści kilkudziesi~du złotych. Członkowie 
wspietający wpłacają. składki wielokrot
nie wyższe. 
Przewodniczącym łódzkiego oddziału 

Towarzystwa jest Prezydent m. Lodzi, 
ob. l(azimierz Mijal, do zarządu wchodzą 
przedstawiciele Uniwersytetu Łódzkiego, 
Zarz.1.1,idu Miejskiego organizacji ·akade
mickich. 
Ponieważ domów akademickich jest za 

m;ilo i wielkie są trudności w uzyska'niu 

I 

Nagrodzony 100.000-ny abonent 
Ob. Pełka otrzymał piękny rad oaparat 

Przed kilk~ dniami w mi~ście naszym I Ob. Pełka ofrzymal jako nagrodę 
został zare1~s!rowany I qo.~OO-ny ab_o- , piękną superhetorodynę szwedzkiej mar 
name~t głosmkowy P_oiskiego ~adta. ki. Jest to najnowocześniejszy 6-lam..; 
W związku z tym w dniu wczora1szym powy aparat radiowy 
w wielkim studio Roz.głośni Polskiego , . • . Radia przy ul. Narutowicza 130 odbyła .W. uro:zystosciach .'~czora1szych 
się uroczystość wręczenia nal?'rody stu- wzięl! ~dział _przedstawiciele władz, 
tysięcznemu abonentowi. s.połeczenstwa 1 Polskiego Radła. Po-

J ak się okazało, abone11tem tym jest ":szechn~ uwa~ę zwracah grupa wieś
wieśniak Jan Pełka ze wsi Golańsko, ' maków I wieśniaczek w barwnych st{o· 
powiatu łowickieg@, gospodarujący ljach łowickich. To sąsiedzi P. elki przy
wraz z matką i siostrą na 5-hek.toro· byli z nim do Łodzi, aby wziąć udział w 
wym gospodarstwie. uroczysk>ści. (k) 

WISŁA (Daszyńskiego I) - „U schyłku 
'Jilia" 

ADtua (Stalina - Główna) - „u schyłku 

TATR? (Sienkie·'licza 40) - „Kapryśna 
ekspedientka" 

GDYNIA (Daszyńsldegc 2} - „Siedmiu 
Smidych'. 

TĘCZ.A (Piotrkowsd:a 108) - .,Nieustta. 
$Zeni" 

BAŁTYK (Narutowicz~ 20) - „Tryumf Mło· 
J"l' ,;::i" 

HEL (Legionów 214) - „Symfonia mło· 
doścł". 

STYLOWY (Kiliński" Jr193) - „Zajazd na 
rozdro•żu" 

WŁ0KNIAB1. (Pr6ch:vika 16) - „Symfonia 
młodości". 

BOBOTNIK (Kilińskiego 108) - „Syn pułku" 
PBZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) - „Nie· 

t'strao:1eni". 
BOM.A (R.<1gowska 84a) - „Zuch dziew· 

:i:yna' 
BEKORD (Rzgow.;ka 2) - „Nowe pokole-

nie". 
BAJKA (Franciszkańska 31) .,Twardzi lu

dzie". 
ZACHĘ_TA (Zgierska 26) - „Elwira Mad!• 

gan". 

Poż~r w fa bryce 
, przy ul. Remb elińskiego 42 
W Pai'istwowych Zakładach Pł"Zeniy

~łu Bawełnianego nr. 6 przy ul. Rembie 
!ińskiego 42 wybuchł groźny :pożar. 
Ogień powstał w 3-pięirowym budyn· 

ku murowanym w poprzecznej oNcy 
nie. Na tr.z.eci'm piętrze na oddziale · przę 
dzalni ' zapaliły się selfaktory. Na miiej· 
sce przybyło 4 oddziały Straży Pożar. 
nej„ które pod dowództwem komendan 
ta K.alinowskiego szybfo opanowały sy
tuację, nie dopuszczając do rozprze
strzenienia się ognia. 

Przyc7,·y-na pożaru nie została ustało-
nL W 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Danie 

lackiego (Piotrkowska 127), Zajączkiewlcza 
{Zielony Rynek 37), Gorczyckiego (ul. Prze
jazd 59). Karlina (Piłsudskiego 54), Antonie· 
wicza {Szosa Pabianicka 56), Steckla (Lima. 
nowskiego 37). 

77) Dopie1ro punktualnie o czwartej ipo po- monialnk. Hitler ma na twarzy przyja
łudniu zawrzało w sennej, zagubionzj ci.elski uśmiech, Joachim von Ribbentro'P'P 
~śród barykad ze skał i że.Jaza rezyden- pozostaje dalej zarozumiały i wzniosły, 
CJi wod~a. jak gdyby chciał dać do zrozumi'enia re-Zar~z potem na wielki ~łac '.Przed ·pa-{ gentowi Węgier, że w porównaniu z nim, 
łacyk1:em wmaszerowała Paradnym kro- panem z Wilhelmstrasse, jest <m tyijtko 
ktiem honO'rowa kompania Lerbgwar<lii ze niewiiele znacząca, marionetką.. 
szt~nd~r-~m _i orkiestrą. A<l~irał Ho-rthy musiał to wyczuć, bo 

Czeikali niedługo. . . z kolei wita się bardzo ozięble z Tal!ey-~wa B_raun _stała w. swo_~m Pokoiu randem Tr:iedel Rzeszy. A i p"Dzostali pr Y oknie, gdzie zasłonrąfa nranką spo- panowie węgieirscy są grzeczni, ale tro-gilia,idała w stronę bra!11Y· chę chmurni. 
Nagle 1:>fY8~a w słon:u szpada k?men~ Prawie wszysc:r z nich rozumieją, że 

danta, a _zołmer:-e r~z Jeszcze wyrownah Węgry łącząc się kiedyś z HHlerem, 
szyk. Jieszcze ~oł mmuqr - a padły sło- weszły w spółkę z bankrutem. Gdyby to 
wa _komendy 1 kompama sprez·entowała od nich zafożało, najchętniej wycofali· A. tvmi..:zasiem mijają dni i o to pewne· I ażebym zakoill uniko·wał pani, ażeby za-1 bro~. ~ . by się teraz z tej dwuznaczne.i gry. Nie f!O wfeczora kied 'f lrnchanka Ad:qlfa sie chować raczyła swo}e incognHo. ~ow~oc~es~ie przez otwar~ą. ~ramę stety, są za słabi. ażeby un_iezal~żnić -s~ę ćziała przy stole spożywając wieczerzę I Ewa Braun rozumie dobrze, co .znaczy w ~czyd się_ p~ncer.ny samochod Jeden, 0d swego straszliwego so.1uszmka, kto. wszedł do jada:ni komendant garnizonu to poiecenie: tym razem nie zostanie po em rugi 1 rzeci. ry sam tocząc się po równi pochyłej, Berchtesgaden. ' pl"'Zedsta\Jli,ona gościom, natomiast przez Drzwiczki. drugiego otwarły się szyb- również i kh oj.czyznę pociągnie za so· Zasalutował służbiście poczem roz- czas ich pobytu w Berchtesgaden ma sie ko i z gł-ębi w:ozu wyszedł Adolf tlHler. bą w przepaść. glądnąws~y się dokoła zniż_ył g!o~. wyco!ać dyskretnie do swoich a;parta-1 - On, czy Jeg~ so~()Wtór? ~n?w za- C~oć ':Vięc ocho_cz~ rzme , o_rldestra - Chciałbym zakomumkowac pani mentow. . s~ukało Se•rce sto·JąceJ Przy oknie ko- węgierskJe mefod1e i srebrzyscie poły-ważną i bardzo poufną wiadomość. W podobnych wy.padkach (a zdarzało I bie_ty. skuje broń hono.rowej kompanii oni po-Głos jego przechodzi w szept. się to nieraz czuła si~ upokorzona. Adolf lii-tler miał_ na sobie Pod~óżny ; zostają chmurni. I z zatroskarremi twa - J~1tro przyjeżd.ia do nas znowu Tyn: _j·ednak . r~zen~ na~·e!. nie myśli o I Płaszcz, a na głowie cz:a'P~kię. organizacji rzami wchodzą d_o wnętrza pa!acyku. nasz fuhrer Adolf Hitler. sw-OJeJ podrazmonei ambicJi. SA. Towarzyszył mn - Jak zawsze napu. Ewę Braun me obchodzą me zagad-żywiej zastukało Jej serce. - Czy fo będzie prawdziwy Adolf, szony i po błaze-ńsku wzniosły minister nienia, jakie rozważane 1będa potem Chciała zapytać: aute1J.1tyczny czy jegb czy ·.też fam ten: goraJ::y, , męski, "2my··1 spraw .zagranicznych Joachim von Rib- przy zielonym stole w zacisznym gaibi-s0bowtór? Ale nieśmiała. A tymczasem słowy? - Uczuła n~eIJokój. bentrop oraz sekretarz Marcin Bormann. nocie fii.hrera Niemiec. genenł ciągnął dalej. . Noc 'SP'~dziła bezsennie, a nazajutrz nie Nowoprzybyły przyjmuje ra'Port od k<:l- Jej niepokój wzrasta. Czuje w gło. Równocześnie z fiihrerem przyjadą do mogła się doczekać przyjazdu zaipowie· i mendanta hono·rowej kompanii i Przecho- wie lekki szum. Zdenerwowana i pod-Berchtesgaden reprezentanci rządu dzianych gości. d'Zi Pow-01i przed jej frontem. eksc·1towana zastanawia się bez przer. węgierskiego z Admirał·em ttorthym na W B<!·rtechsgaden żYde toczyło się, nor- Zaraz Później orkiestra,.. która grała wy · na jednym. · czele. Chodzi 0 uzgodnienie pewnych malnym tr:y1bem. Garnizon wojslrowy „ttorst - Weosel - Lied" zmieniła nagle - On? Gzy tamten z przed trzeełi wspólnych posuni'~Ć po!Jitycznych... miał zostać dopiero godziruęi przed '.Przy. meilodię. tygodni? _ Czy fiihrer przyjedzie na dłużej? jaz.dem wodza postawiony na nogi, a Zabrzmiały dźwill'Aki państwowego hym Godziny wlokły się niesłychanie wol· - Tego pie wiem. Wiadomo mi tylko , tymczasem tylko w kuchni wydano od- nu wegierskłiego. no. W pewnej chwili kobieta usłyszała tyk że wizy~ gości węgierski_ch potrwa 

1 

t>O~ie-dnie dyspozycje, ~żeby p~zygoto- .Na .plac ~jej;d~ają ·~~-a samochody, ~ bliżej leżącej jadalni -odg-łD~y rnzmó:V: nieclll' go. Pomeważ j•.?st ona ied,nak na- wac dodatko·wo wykwmtną. wieczerzę w1bząc węg1er~kich gosc1. 1 brzęk nacz.vn: zn;:,.c.zy to, ze panowi-e tury czystD oficjalnej, prosoono mnie, dla ośmiu ludzi. Adolf lii_tle1r i: liorthy witają się c~re- zasiedli do istoltt, (D. c. n.ł 

J „ •. 
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hnika i SG · 
ygrały \urn· ej piiki rąctllł) 

' .W drugim dniu fnlęd zyuczelnianych 
,;awo.:!ów piłki ręcznej odb 1ly się spot
kania finałowe, w kt;)rych za równo Po , 
łiiechnika, jai\ \VSGW p<lwtórzyiy ze
szłomcznv sukces • . zdobywając pierw
sze miejs<:e w siatkówce i koszyk?wce. 
· Niestety, koń<'Ząc_v się karnawał, a 
może i brak r:ag-ród spowodD\valy, ż-e 
turniej s+radl wie:e na swej atrakcyj
ności. Wyniki techniczne są następują 
ce: 

siatkówka: Politechnika - Uniwersy 
tet 2:1 (15:6, 7·15 i 15:4). 

koszykówka WSGW - SGH 50:31 

żaprezen owali sie pi~ś 1-rze Lub ·na. 
też n-e zac wycił ·downi 

ko -

(14:19). 

P1·crwszy występ bokserów luhe'.skich Lub!inianki a ~akn wall w sposób niedo- nie s!\vlerclzamy. W pierwszej rundzie 
w Łt1dzi y_:pa~:1 niesz::zególnie ,, Lub'. i· zwoln,1 glo;.vą, p.rzytrzy111ywali przeciw Stas.ak miał d!lże trudności ze znale
manie zaprczento\\:.:ili nam boks w mier nika i clincbo\trali przy każdej okazji. ;:1eniem sp{)S(Jbu na chaolvcznie pr(!ce 
nym v y.dantu, \'.' dużo słabszym ,nawet To też na t:e tak prymitywnych prze· go do przodu Bnrcwsidei.!O, i zaink.t::o· 
ri;ż !eg~ sp:Jdl;ewaliśmy się. Wszy~::y c'wników łodzianie wykazali swą bez- \\al · spmo. li runda przynics'.a p'>pra 
zawvin:::.• us'ęp"'Wali phynajmni·ej o wzg:ędną wyi:,wść, lecz mimo tego ich wę. Ki'.ka cel:iych i silnych ciosów od~ 
kiasę l•'.)dziar..:im. Jedyny wyiątek sta- formą zac~wy-c:.:ić się nie można. Zwy bralo Borowsr.!emu ochotę do dalszej 

--- r.cwi iu Baran, który wypadł. dość ko ci~stwo odn esi.Jno łatwo. tak jak to walki. · · 

Słabe WLn· ka lyz"' w·1arzy :-zys ~r.: e! na t:e prymitywnego Paw:aka. ,)rzcwidywano. Pawlak, jak JUŻ zaznaczy!iśmy, 'by ł 
J ' Braki tech11.iczr:e c::.łego zespnb były ai . ajw;ęcej interesowała nas forma najslabsz m w ze::,~o'.e łódzkim. Ten 

Prz• boro si (l ed!l.) m:striem lgdz~ nazbyt wi:!oczn!e, pokrywane brutalnym Stasiaka. Nasz m'st_rz _zn•'.)Ckautowal hokser nie czyni postf::ptw Pra\Vd{)p0· 
W niedz'.elę. w druzim dniu mis- i n:e::zystym spGsabem prowadzenia coprnwda swe~o przec1wn1ka w Il star I dobnie, robi tu swoje brak trwin u. 

wa.l!d. Dc~.:"wr:e wszyscy b-'.)!;scrz'" ciu ale w ·b"1nie i'ze1· ~prawy form)' R ,. · L ·1 • f · „ trzostw Łodzi w jeździe szybldej UZf - V' •• J ' _. • J.::. t"' ' I · ~'>, anz w '°~. zi za pr7egraną w ~ll0.1· 
slrnn·o wyniki w biegu na I 500 metrów: ' · · ·~~- nie llle udał , si•;:. Trzeba przyznc:ć, że 
1) Przyborows'.;i • w ciągu 3.18.5, . 2) , u .. 

1 
6 o Barn.n b>:ł _nas::niejszym_punkte.m w ze-

I< amlński 3.28.7 . 3) Kołodziejczyk 4.25.1 mail.i • sp0l·e g"')SCI. 

W biecru na HlOOO 1:itr.: , J) Przyborow- · . • Marcinkowski ze Słowikiem nie miał 
eki, w '"'oas'e' 25.1?,-. 2) •Kr:olodz~ejczyli Terl'i! • arz k „ h h . . t. ciężkiej przeprawy. Silnej wymianę c:o 
30 nO 3 3) Sk k 32 8 u an n~SZ"C oxe1s O\V sr)w z priłdysar:~u od::zuł Simvik tak do .. , . ·urzyn.s 1 .10. • . S 

W ogó'.nej punkta~ji tytuł mistrza lo \V trze-::im si:;otkaniu pi·~rw.szego dnia' !onego na podstawie przeprowadzonego ti<!iwic, że zretygnowal z da~i;zej wdki 
dzi na rok 17 uzyskał Pizyborows'.<i rozorywek () mistrzo::itwo hoke~owe losowania. _ już po pierw:..~ei rundz'-2. Cie~z_1 nas, 
(Zjedn) zdob„waj~c 282,7 pkt. przed świ~~a roze

0
0-rar:o w Pradze mecz Szwe Dzie(i dzis!ej~zy, Polacy oclpo::z_;:vają, że cios Marcir1

1
rnwskiego zyskał na sHe. 

Ko'.odzie1'-czy};i"m (TUR), . Kamiński 18 t k s 19 Walka Ki rus -.... Ostaszewski bvla 
cja - Szw:ijcar:a. .we w ore wa.c,zy:ny. ze-' zwe~Ją. · 

1 
par·'.)·d1·„ bo!\·o.u, z w1·n,. zup?!n·,·e su-,J>\v?-

Ll<S, 4) Skrzyf1ski (Zjedn.), 5) Wójcicki w srodę z Cz0Cbcs <J\\ ac ą :!O bm z B" - ·1 - ' - " -

JakkciiwJ.ex rqx·czentacja Szwecji . h - · .' ' · ':· g·:> i icdn~.str.orine-go Jubltn:anina, któr J 
(Z.). h ..i •1 f . t t łk 1 g•ą, 21 ... m. ze Stanam1 Zf'dnoczonym1, . S b 

W p-u.nktacj' klub0w~j zwyc'~ż ło Zj-e uc 0 ~iz1.a za av.'o~y a w fm spo, a- p·o::zem p<J jcd11o<lniuwej przerwie i od- • miał .groźn!ejsz~ min~. mż p;~ść . la.· 
dnoaone przed TUR-em i LKS-cm. Uzy niu, me~z zakończył. s~~ wynikiem re~i r'°::zynku dn. 23 bm. ostatni mecz ze szy f1zyczme I(1erus wygrał meznaczme 
~kano slabe wyniki z powodu si:nego sowym 4:4 (I :J, 2: I 1 I :2}. Gra byb me Szwajcarią. na pu11'.dy, t/ko dz:ę:,i przewadze tech-
wiatru i złego stanu !od,owiska. ,:;.lychanle za::i~la i ambitna i obu stron. ie= * ::: niczncj. Ooaj zakończyli walkę mocno 

W sumie dn1żvna szwedzka , okaza!a W 9s a ięj eh ~iJi otrz mallś'11l' na· wyher.pani. . . • 
się 1-ępsza, j~dnak- nię potr::iiila wywal-· st~pujr,cc tlon~S:i~niG: "Z.imiast. OJe:mk~ ł.~~ :trróbówaf_ tv 
czyć zw_1-:::ięstwa Najlepszym graczem W drugim dnia Itoke.fo>wych mist:-zusfw. wadze połci~z~tleJ Rozyc_1.1eQ:_~· ~roba 
był u Szwedów Petterson, zdobywca świata w Pradze Polacy p{)-konali Rumu· I wypadła zu~ein:e ~ob~ze l Rozv-:: ... ki_ ł3_t. 

' w i:rrisz~ą nkezlelą dn:a 23 tut!go rb. 3·ch bramek. . nię 6:0 (2:C}, (1:0), (3:0}. W·:> up?:N,,, s:ę z .s.emio::-em. ~ ~o;.i!:ian,in 
Poza odbytymi 1"uż pierwszymi l'Tl::! Bram.kr zdobyli: Czorych 3, Palus 1, 3est n.!·-.z .. „ z~a',".a. n_s~w~a.ny., t„.•~h~.,~zn.e! o godz. 9.30 w i:ie:wczym, a o tcd:. 10-ej . d . k d , kt -

czami z 'Austri? i Rumunia nasza r.ep.~e Wo!kowski 1 •1 Skarżyński 1. ma se.ce ? W?.. 1 !. 0 -c stn I _qos, o 
w dn::glm ł~rmh.le, odbędrb s!ę w lc~alu " t f ł d ! · \\ 

zentącja hokC'i°owci roz·egra w Pradze W drugim sp·otkan'!l- S:-wecja 11okonnfa. rym F''.) ~a 1 O$,U z;c, zapa '{ o,;:nsy ·~e 
śwle:m:y pa::ow. IIBł. prz7 u!. Tram-najcwej p~zcc1wnika zfl"ll1a ·owal t""O S·e 

dalsze mecze według kalendarzyka usta' Belgię 2!:1 (8:0), (7:1), (9:0). j.' · . < • "" .''. .'""' . '· -
Nr 11,1 <l:>Icc:ae W.:he Z~brc:n!e c:;!on':ów 1rn·~m. ktory \'.' drug:e3 rundz;·e prz·~by· 
Riubu s;;. oztovr:igo „Tra~'f:c.Jarzy", z następu-, wał na d:;ska::h do i··miu. Natomi~st 

Jącym i:orzqtl!tiem d~ł-Dnym! z z· ' kondycja Różycki.eg::i przedstawia s:~ 
J. 7ai;a'o:'..ie, ~· v."/hór pm:ydium zobr:r- • • • już n:c-~o gorzej. Waika byla stosun· , 

nla, 3. cd:::zytaiie p:o~"kć:u r:orrz·d.:!iogo • • kowo ładna, zw 'c:~s'.w::i na punidy pew 
\':nlD:::go Ze?::i::i::!.:r, 4. srra·r.oz::u- ia z _c!ti::- ~ez 3tś·i~Y m~odu IUir~bei< hnkercwy !{prn cy i o!izj nep, a'.e pkrz,głn r: ~lahrn, . 

• J J isars . i ni~ ml al po'a do p:::p:.:u, Nie 
łaI-o'ci ustąp. Zcr.:ą:hi, 5• r.prc:;wc:::d~do Ito •. W &'.J'b~ę i ni::dzie'ę tar.rila w Ł0dzi go. Jun:orzy krynic·::y rc-;::rezentuią J:.ti nadwyręża;ąc się zbytnKl r;r::iwadził 
ii:is] R:;;w:zyj::.oj, 6. 1:.dzl:l:n·e cbsorutońu:.:n drnżvna hni:e'owa KTH. Kr,1niczanie dziś niezią k.la~ę._ ale naturalrne, brak im każdą rundę z wyraźną przewagą, cho
t:sti:p. 4a:zą~owi, 7. wd~s!ti Zamr::łu. a. u::h- p:-zy~:aii jur:~c);6w z kilkoma za'.edwi·e jeszcz-e tak nI·ezbędnej rutyny. Niektó- da.i Zielil1ski, obok B<:rana, i-i!st j~dr.ym 
wa:erh p:e'.lz-l:::an,:r bu::Uetov:ego na rol: : grz.:zami pierwc:.z·ej drużyny. rZJ z ni::h ma ją cal:d·;:m ni·eź·'.e op ano- z. najleps1ych 7'awodników lubl1nianki. 
Il?47, 9. wybcry 11c\v_,9.., Zarz· •':.i l E:o:ri::iij Pier\vsz0t.0 dnia KTH r;okcna!o z.<!· wc.ną jazdę. z napastników, i!łko strze . - Żylis tym razem nl·e zuż ;f wi·c!e cza· 
R=wiz!jncJ. 10. · wniD:U cz:cnkóvr, 11. wol::.e ;:;r;ól ŁKS, którv równ:eż tworzyli mło le~ wyrózniat s~ę Prorok, którego strzał su _na „rozkrę':enic slę''. Odraz·u zabrał 
wnioski. . I G~i gracze. Jedyn:·::: Werner i K_ról z ::ij bar-O.w ostr •m kątem był naprawdę się ~o rotofy i już w p!cn'.'"zet rundzie 

ł .1 , ~=. ~ ,,, ~ • sędzią zmuszo:iy , był przerwar walkę --- • ".' 5t ~ierwsu;r <lruż_,r,y \\:s.picra:i ~ ouy::a pierwvzorz>;;dny. wobc mI<lżdż:i"ej przewagi łodzianina. a n ze rani D K I ko:·egów. Me-cz n'e b~·ł spe·::ja!n:e deka ' ~C'Sj)O~o:vo ~TH był .t;p~zy <:d LK~; Walas, mimo te~<) wykazał zadziwiają-
D:lawlcr.skl Klub Spo;tcwv z-.·1oiuje Bc:cme I wy. i p-o .st~su-i;•·J~Yo slab~i obus!ronrn~j Ktor f moze s;ę pochwalic Jedyn,e pu:z.:i I cą odp·::irność na óosy ży'.:sa, prz1po 

N'alne Zgromad%er.b, które odbedzi3 nh w grze za,.;on::z:.i s:ę zwycięstwem KTH daniem uzdolnionego Glamnczyfjskiego. mina i~ce urk-rz~nia miotem . 
d::lu 23 lut;;so W{7 r; o godz. Ś min. 30 ,..,, w stosunku 5::3 (2:1ź 2.:1, 1:1); Styczyński byl mało opanowany i nie- Zal ·o1kz-eni"m te~o rie-c:ekawego me 
i:l31wazya, a o !:cdz. to w dru~im te?mi::io 1 \V re\?anż• wym sp-otkaniu rozegra- pewny. z ciekawością również ocze czu byto dorzut'en;~ d\\ Ó~h punktów 
w ,)cka!u ·1·.-::!'nym przy ul. I~cwrct 13 7S nym w nl~tlzie'.~ LI(S wzmocr:fony Met kiwaliśmy na s1art znanego Burdy i tu- uzyskanych prZ{!Z Niewadziła wal!c-owe-
z ua5łl!lpującym pcr.:ącl:::hm drl::nnym:· \tern:che 0 .1, Werner~ mf·I\e!mem wakz,JI taj, trzeba pr2yrnać, spotkało nas pew rem. 

J. Zagajenie, 2. wył;ór rrzewcdr.ii:zącego ambitniej i uzy!:hał rem·s 2:2 (!:O, 1 :O, ne rot::zc;rmvan:~. Burda miał rZ·~CZf· ' 

I i:o· o~arb Pz~zycllu~ W~ln::!iP z_crcma~u- I 0:2). · wiści~ szereg· hi<lnych zagtań, lecz w ' „ Iii 
nl:I:, 3. cd:z:ta.:ib pro.ck:> u z po. rzcd iego z d t .„ .. sum i" Kelm z ll'S wypad! lepi"j 1:2 O Jt;4:-;Cna « : .~ 
Walne;o Zt:ron:cdz:onia •. 4. wr~czenb dyp'.o- awo Y e pozwo.1.y nam po::zynic I - · '" · 
mów s „~.i:ik-etEW", s. sprawczdanh zcn:::rd.i sz-e:·eg s;:ostr2 :-że r'i do•ycz;;_cy·::b p~iorle Większe;;;·:> rndekawi-enia wystę·py ~O"'&aCy.na porażf.a . ~O.; 'O:U we ł.fi;-
E. s.rawcz"cmie r'.cm2"ji R:wizy"c.ej ~ i.:d;:·e- WSZ)St.l\,im mł<;dego nar {bku hokej-owe- KTH w Lodzi nie wywołały. Ct""~ ~ 

~nie i:Jo:.w:t:wau·a Z::rządcwi, 7• ech; ale- P.oza meczem LKS - Lub!inianka od 
s:b prermbo:rz:i budi:t::w·g;, na tek l!M7, t li było się w ca!e! ' PQ'.s:.:e szc;·eg .p0~kail 
8. W-;11:.0ry t:ZU!'<ib"cJ'!:G do 'Z:zr.ądi.', !. w~rc:; rz a I 
kl r.:r:z~jdu 1 Czlor.kóvr, 10. wol"'.o w,;ll'><:k'. o drużynowe rnistrzcs:wo. .Naj\\ :ę· 

. ksz;.i· n'.·:-><:;::o~Jzial!J\P .<.p~a"'l'la drUŻ', r,,a 
O'ilecność na Vlal11ym Zgrc-::it.Idz·du ob::• 1 „ _..,, ~ _ . „ . 

;iqzl;;owa za ok,azanieni ;;:r:··;-:rd~n::f · n·a i b ns Z\ii10SH! naraz e sukcesy odzia11 em PKS z \Vro::!'lWia, ktćra zup~lni-e nie-
gUyma;ji kiul;owsj i:·o;wie1d;z;on~J ui 1o!x bfa- I" J _ • ocz-ckiwanie p·'.)1:ona!a t_vpowa11v n~ s~u-
iący. W dakzym dągtr roz~ryw<:!< koszy- szą zawodniczką okazała się Hryntacka, 1 p·:-o::entowcg·::i zwycięzcę Gro2h(;\V w 

!Dllttllllll111ll1llllllll1IlllllTillllHlummmmmun111m11mm!l!llllnU1mm111nnnnummmtl KÓW;.;i iensldci o mistrzostwo Po'.ski o<l ?dobpvczyni 28 pun:.;tów. I ~tosunku 9:7, T) m samym szcir~;; Grn 
były s:ę w Kn.:ko'> ie d·:.a me-::ze., \V Łodzianki z IY)d zn;:l;.;u DKS miały ' ch:Jwa na zajęd0 p:~rwszcgci mh:.~::::a w 

09 '·as-a~c1· S;&IS ciężką przeprawę w meczu z Wisłą. W swej g-rur·~ jC'ś!i n:~ zmala.y, to w każ 
a~ r>Ie~wszy!T1 C-a o ;i::i odniosla a~t :ve Z\V/ ł b · p;·uwszej po c·.r;·e gra yła wyrownana rlym rnz'e zrównały s:c ~ szansami Zje 

Expr ss:e cięs':W{) nnd . R•idicm \V sl<)S:Jnku S3:S 15: 17. R6\vn'Pi i w tym 711e·::zu w dru dno•zcni (Bydgnszcz), 
W (l 9:5). Z\"'.ry, i;st ~o Crz.::ovia cdn!·os~a żyn:e łódzkiej naj:ep:ej zaR'tała Sfom- Latory na w!~:;n;. ~ ter:>ni~ r~zprnwił • 

mniej wię~t:j w tym c:amvm stos:.mku co czcwska - Nowakowa, która zdoby!a 16 .sic z HCP, r.1:.1c f'O \Y r~a· o 13<3 $'.a· 
~t . ewa.n~ ('-s c· • , . • t . 1 t. o . 1 • • t „ • , . .l • .., . i ł „ s .. Zry-v ,,. :c: 1 1 st• .. ces Je.i ps uwa:c.a r y Pl!i1:\ ow. c·ez po;-az.- 1 na:-az:.e są y.·rn za cy ·c, yny w ~rup:.c r ;\\u _1 • zm1e· 

lllilllJH!QlllPUUllJ!l!ll!UU'llll!!!lllUlllWlllllllilliliauulliuuUlllllllllill,illilllilllill!ll • za rue.)pÓd.z.~ank\;. W Cracovii najle:r Cracovia, AZS <W· ·va) i lódz~i Zn w. I rzą się z nim w przysz:'l n:edz;dę. 

, • r ' ~ 

. '. 
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ui. Stefana J.iracza 27 

f Dziś o godz. 19 min. 15 akademia Woj. 

Kom. ż. P. z okazji !I-ej roczn!cy ze.łożenia. 

Jutro .,Krakow;acy i Górale". 

TEATR KAMERALNY DOMO ZOł.NłERZA 

_ _,,_, ZAGUii~ONO palcówkę nc nazw. Mis1tal Ka· 

lllllilll!llllilll!lllillllllll!llllllll l.eLiCQrZe lllllllllllllllillllllllllllllllllllllll MEDALIKI, ;iegarki, iańcuszki, wszellde v1y· zimierz. Arm:~~zarwc nej 102. 4559 
roby złote ~ srebrna uajtcmiej poleca , OKA- \JNrbWA;;Nl.~M sbadziOną legitymację tram-

Lt CZNIGh-l'BZYCHvVNl~ Piotrkowska Ni 3 ZJA' Kilińskiego 47. -·· -~-~2? wajową no nan:'. Dr Wecińsldogo Kazimierza. 
Porody ambulato1yjn.' I , 0mc ve lekarzy spe· t...; .... „~~ • .tu· H .• t.1'<" aparat .,Robot" o''azyjnie 4560 
ria:1stów przyje::lo 10--'9. t::l. :216-48. 139. sprzedam. Piotrkow.:;l:a 223 grav:er Tel. 
Dr LIBO ALEKSANDER .:hcnby uszu. gardło 174·60. 4316 llllllllilll PosŹuki'Nanie pro.cy flllllllllll 
i nosa. DaszyńskiFJgo i' Od 8-10 1 4-6 po ::;p · '\;;Ul~M maszynę dziswiarskc 8 na 70 

1 po1. Teleton 101-51.· '1611 lnb lamienie nc< 10. Ciesielska 4 rn. 7. 4819 t-.hri'.l'.~iKA poszukuje pracy na me- .ynach 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 sztuka T. DB. Ht:NRYK PROCHACIU, -p.1cjalista cho\ób PL.AC, willę, dom przedsiębior·two przemy· okrqgłych lub do wykończenia. Oferty do 

Gaycego „HOMER I ~RCHIDEJA" z Jackiem skórnych, went:ryczmycil, ~eg!onów 17, przyj. s:awe, l:andlowe, wari<ztat, oc;: rodnictwo, go- Administracji pod „Panienka", 4352 
:Wszczerowiczem ' Da:nutq Szaflmską w ro- muje 3-6. 362 <opod:'.w,two rolne kupimy - sprzedamy, Plac SZOfi:.R monter poszukuj"! pracynajchętmel 
lach tytułowych. Dr ]I:RiY ł.USZRIEWI.CZ choroby kobiece 'Nolności 6/4, godziny 11 - 1, 4 - 6. Pośred- na osobówki lub cięża~ówki lekkie. Oferty 

u!. Daszyńsldego 34. 

ak..iszena przyjm~js Dd 4-6 J egionów 3 nictwo. 4087 do Administracji pod „Szofer". 4S3Z 
Kasa czy!ln'.l od 10 do 12-ej i od 15-ej, tel. 6 t 1 203 78 157 VIEBl.E lk' d · k ---l --·- d · m ' e . - · • wsze l"lgo ro ::aiu upu e sprze aie. 1111'11111111111111111111111Jlll L k 

123·02. DR ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpit<;la Ko- Stolarnia, Y.rasi-:k::.go !'I (przy Rzgowskiej) I ' • 0 a ł e llillllllllllllli!lljlllllllllll 

TEATR TUR 

uL 11 Listopi:ida 21 

Dziś jedno przedstawienie o godz. 19 min. 
J5 znakomitej komedii obyczajowej godzącej 
w środowisko mieszczańskie M. Gogolo „Oże
n.sk" w nowym przekładzie A. Grzymały.Sied
leckiego. Reżyserio H. Szletyf,skiego. Dekora
cje O. Axera. Udział biorą: Mc:chcrska, Łu
czycka, Rachwalska, Pietraszkiewicz, Bogucki, 
lsszczy11ski, Kaczmarski, Swiderski, Łabędzki, 
Zamkow, Ordon. 

TEATF. „SY3ENA" Traugutia l. 

chanówka. Spec. chd'rób nerwowych prz~imu przystanek Piaseczno. ... 4320 ----~ . S ... ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią małe, ładne 
je 4-6. Piotrkowska 16. let. 276-4~" Leczenie Rr.BRO złoto - ..:ło..,,, kcrmianie szlachetne. na 2 pokoje z kuchnią większe w centrum. 
e ~klrowstrząscwe. ~El T{4puje. płaci najwy's1e ceny, zakład Ze-. Wszelkie koszta zwrócę. Olerty pod ,H. L.''. 
Dr A KOWALSKI Specjalista chorób skórno ga··mistrzowski „ut1ogo" „iotrkawska 4. 
w'.:)nerycznych, przyj!llluje Piotrkowska 26 - 10 {435 ---· 4328 POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchniq ?. wygodami. 
godz. 3 - 7. 4411 ELEKTRYCZNE silniki, łożyska kulkowe kupi · Koszty 1em,:intu zwrócę. pośrednicy poz· q· 
Dr Zl:IMKOWSKI 6 Sietpni"' 2. weneryczne, Biuro Techniczne Kościu:::zki 32. 4483 dani :ei. 125·80. 4148 
.skćrne, 9-12, 5-7. 356 WSZELKIE nasiani poleca sład nasion. Łódź, 
Dr. t.. R02YCKI specjalista chorób kobie- Zgierska 64. 4437 11:11.1.1„1.,i;i,;u.1.11..i.1:111.1.1r11.'1a1;;1::i:.1,.M:11111.11;:11:1i1L1 .. 1.11, 1•:Ml!li:ll'lhllll 

cych i akuszerii ul. Legionów 9 tel. 166-29, r- OTOAPARATY, EINOKAMER•• lornetki najta-
przyjmuje 1-6. · 100 J".iej poleca „Okazja" Kilińskiego 47 3878 OGŁOSZENIE 
. Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, gin ko~ SZAF~ do ubrań, stół, paro krzeseł uz' ywanych w · k il · .., "' zw1ąz u z nas eniem grypy na· terenie 
logia, Traugu~ta ~. 2566 w dobrym stanie kupię; Piotrkowska 122 - 8 Ł d · z ,,, d M" m. o z1 ar„q iejski w Łodzi - Wv_ dział 

Dziś i codziennie ko:nedia Hennequina Dt. TADEUSZ CHĘCIŃSKI, t,;systent szpitala Żułtowska. 4547 ... , i M det! Zdrowia Publicznego; Oddział Sanitarny stwier 
i Vebera pt. „PANI PREZESOWA" w op,raco· skc-rno-wenerycznego "''·. ,.„ar! ag eny, MASZYNĘ gabinetową Singera i Overloc~ 

wa:':iu i z piosenkami Jerzego Jurandota z mu-
pr~yjmuje 4-6, Piotrkowslm 157, tel. 203-11. trzynitkowy sprzedam Traugutta 2 - 3 front dza, że lekarze nie zgłaszają zachor1>wań ł 

140 I piętro lewo. 4548 zgonó'W' na wyżej wymienianq chorobę. 
zykq rr. Leszczy1iskiej i Miec~ysława Par- 01:.CZ""""'SKI 1· t --h--.-b -Dr med B. T „, specja is a c oro KUPIĘ wirówkę farbiarską Łódź Limanowskie- Wobec teg w d · use~. nosa i gardła. Sienkit'lwicza 37 m. 21 ° Y ział Zdrowia Publicznego go 101 -'- 3. 4549 przypomina, że d ' § 1 

pr.1.yjmuje codziennie ad 1 - 3 i od 4 - 6. zgo nie z rozporządzenia wita. 

TEATR KQJl.1EDU MUZ'!CZNE) „LU"i'NIA" ·--=--=-:--==-=====----:--:-3:-52:-9 11111111111111111111111111111111 R ó ż n e lllllllHlllllllllllllllllllllll Ministra Zdrowia z dnia ~ marca l94S r. (DZ. 
Dz1s o godz. 19 operetka F. LPhara D.; r.-ied. KUDREWICZ :;YGMUN'!' specjalista U. R. P. z 1946 roku Nr 9 poz. 69) - obowi(a:ek 

,,HRABIA LUXEMBURG" billJlty wcześniej chorób wenerycznycb skórnych. Piotrkowska ZDJĘCIA 'JO LEGITYMACJI wykonujemy w zgłaszania przypadków zachorowań lub ~mier 
do nabycia w księgarni !'IZY ul., ?iotrkow· 1G6. - Przyjmt:j od 7 _:_ 10 i od 3-7. 2858 tym samym dniu. Zakład fotograficzny, Połud ci na choroby rozciąga się również na przy~ 
skiej 102-a, a ad godż. l'l.30 w kasie teatru. Dr KOWALSKI MIECZYS!óAW. specjalista cho- niowa 3• 

2740 
padki zachorowań lub śmierci na grypę. 

rób skórnych i wener1cznych, Al 1 Maja ZDJĘCIE DO LEGITYMACJl vrykanuje w dwu. Meldunki należy składać osobiście, 2:a 
pośrednictwem poczty lub telqfonicznie w biu 

rze Oddziału Sanitarnego - ul. Piotrkowska 
Nr 113, I piętro, pokój 116. 

TEATR „GONG" Kopen1ika 16. 

Pa przeniesieniu ~eatru do nowego lokalu 
doskonały program „Tylka dla dorosłych" 

Nr 3 przyjmuje S-10, 3-6. ' 141 dziastu minutach, Le-:rionów I. 3223 
Dr. medycyny ANTONI .MAJEWSKI choroby NIKLUJE solidnie, szybko, sprawnie także ma 
kobiece i wewnętrzne, od 3-5. Legionów 1/3 sowe wyroby drobne (robJ'Y bębnowe) „Gal 
m 1 Telefon 216-82. 'i. ..,.anizator" Łódź, Lipowa 54, tel. 148-52 3991 
Dr med. GLAZER, choroby skórne i wenery· KRA WIEC przyjmuje wszelkie roboty krawiec ' · A.dr j N 28 y Winni niezastosowan1·a s1·„ do · · Początek o godz. 19,30. , I czne. Ordynuje 5-8 pp. n ::e a r. , te· ki~ Jaracza 14 - 45. 4220 -< wyze1 wy• 
179-lC. , 143 rOTOKOPIST, Daszyńskiego 15 (Przejazd) ko· mienionego rozporządzenia będą karani w 

z Olq Obarskq i Gierasińskim. 

, , __ ,,„.>'···~·''' '"'1J:;;...~;;;~1%w~lW'ZTI.t0, LEKARZ DEN'rYST;. Tarl.eusz Mintz. Leczenie piuje wszelkie dokumenty, świadectwa szkol- trybie karno·admlstracyjnym z mocy art. 22 
~-[ chorób zębó.w, jamy u.stn~j, zęby sztuczne. re, plany, rysunki. skale do radia itp 3141 ustawy z dnia 21 lutego 1935 ro u o zapoble
',1 Południowa: Nr. 46. Przy1muie. Telefan 268-

1
9ii „WEZWANIE. Sqd Biskupi ~e Włocławku ganiu chorobom z.akaźnym i a ich zwalczaniu „Ostatki" 

Wieczór Kostiumowy 
W DOMU KULTURY MILICJANTA 

Nawrot 27 

odbędzit: się we wtorek 

W.eczo e~t Kost umowy 
w którym mogą brać udział milicjanci 

1 sympatycy. No wieczorku będzie grać 

Dr. LENCZEWSKI - choroby 'tabiece 1 aku
szeria, Sie-nkiewic-za Sl, godz. 3-7 tel. 181-47 

589 

u~. med. MIRS!U IGNACY akuszei:ia, choroby 
kobiec€. żeromskieqc 37 te~ 257-23. 1469 
Dt. t.OZA EMIL, specjalistc chorób skórnych, 
weoeryc~riych, przyim11je ad 3-6, tel. 179-56. 
Sienkiewicza. 34. 91 
Di JAN FALKOWSKI, chirurg-urolog, specja
l!„:a c;horób nerek. pęcherz-.. dr'.>g moczo
wych. Piotrkowska 23-4, (3-4) tel. szpitalny 
250-70, gabinetu 191-89. 150 

wzywa ~: Stefana: Musialskiego, urodzonego (Dz. U. R. P. Nr 27, poz: 198) aresztem do 
w par. Brąszewice pow. sieradzkiego, żeby 3 miesięcy i grzywnq do 30.000 zł. lub jednq 
się stawił w Kancelarii Sądowej (Włocławek, z tych kar, 
Kuria Biskupia) dn!a 25 lutego Mit? r„ godz. 
11 w sprawie o nieważność mał:iienstwa. W 
razie niezgłoszenia się sprawa będzie prze· 

Łćd~. dnia 14 lutego 1947 roku 

Zarząd Miejski w Łodzi 

prowadzona za o cznia"· 450 l ! 1·11•11:111mnur•111111 ;rm:.1;,1111:1m1:i;11•111:1111:11:;1:111:1:11:11111 :1:~1i1111;B•111.m:111<111tnlllł 
ZGUBIONO zegarek srebrny w piqtek wiecz. 
na Piotrkowskiej w odcinku 6 Sierpnia a Prze
jazdem. Uczciwego znalazcę proszę o zWiot; 
ul. Praska 12 (Warszawska) Lola Druszcz. 

4556 

Program radiowy na dziś 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wisży 

Mariackiej w Krakowie; 12,05 Aud. dla świet
1 ·' orkiesiro M. O 
I;: i : Di Bi::ICHEl'I Specja'. sta chorób wenerycz- Z'GiNĄł. 12. II. pies biały angielski pudel łas· lic robotn;czych; 12,35 {z Łodzi} Arie Mosse

net'o w wyk. H. Adamczyk-Bożańskiej. Przy 
fortep. W: Klimowiczowa; 12,55 „10 minut 
poezii''; 13,05 Muzyka obiadowa; 14,00 (z Ło
dzi) Ligo Kobiet ma głos - „Korzystaj z bib
liotsk Kół Społeczno-Oby,wotelskiej Ligi Ko
biet" - pog. Z. Żochowskiej; 14,10 (z Łedzi) 
Skrzynko radiolechniczno w opr. inż. B. Kii. 
maszewskiego; 14,20 {z Łodzi} Recital skrzyp• 
cowy W. Splewińskieg?. Akomp. T. Poloński; 
14,40 {z Łodzil Kroniko i komunikaty; 14,45 (z 
Łodzi) Koncert reklamowy; 15,00 „Fedio z pod. 
floty" - opowiad. dla dzieci; 15.20 Rsportoż; 
15,30 Skrzynko ogólna; 15,40 Utwory no flet 
w wyk. M. Woźniaka; 16,00 Dziennik; 16,20 
Pog. sportowo; 16,30 Muzyka kameralna; 16,55 
Aud. dla młodzieży; 17,10 Koncert Malej Or. 
kiesiry P. R. p/d S. Rachonia z udz. W: ćwik~ 
lińskiej; 17,45 „Na Ziemiach Odzyskanych; 

·'· ·····'· ·····'· ",,., .... , .. , .. '. -:~. nych Połudn•iowa Z2. _o:·zyjrou~e 2--5. 92 kawy znalazca proszony jest o zwrot za wy
nagrodzeniem ulica Limanowskiego 24. Jassa 
Tadeusz. 4557 
PRZYBl:.ĄKAŁ się pies jamnik do odebrani;:r 

~U1HIU••&•11•" •tllltłlll•fUIJłlllllłl,CllłllłfłllU11111Ułlllł11Ulł11111111111łlll1 

We wto,ek dnia l8 lutego 47 roku o go. 
dzme 21-eJ odbędzie się w -scilach Ca 
fe Klubu Pickwicka ul. Traugutta 6 pod 
protektoratem Kurowro Okręgu Szkol-
neg0 Łódzkiego ' 

JANA BACULEWSKIEGO 
Vil'e-prezydenta m. Łodzi 

ST ANIStA WA DU.NIĄKĄ 
WIELKI KicRMASZ TRADYCYJNY SLEDż 
na ktory zaprasza wszystkich Łodzian 
Zarze;-:! Wojewódzkiego Międzys~kolne· 

go Komitetu Odbudowy Warszawy 
Tańce do roria - Hulanki - Swawolo 
połączone z występami artystów scen 

= łódzk'ch. Całkowity dochód przeznaczo. = 

ł...„:~„~: ... ~.~~.~.~~:.:.„~.~.:~~~~:..:„.„.„.„ ...... „„„..I 
lllllllillllllli!!ll!l!lll!!llllllll:lllilllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllll 

O Gł.O SZENIE 

Zar.:qd Miejski w Łodzi podaje do wia
domości, że zuku~i komplet Dziennika Ustaw 

Rz. P. za rok 1939. 

ur. 1'i.OW ALCZYJ JERZY. r:a ::>I oby skórne i we
neryczn~. przyjmuję .leromski€gc 41-1, 3-6. 
!el. 150-5~ ___ \ 90 
Dr śWIĘCił:.0 .ADAM, choroby kobiece i ak>u
szeii1 Zawa0.zka 38, ' N • 4-6, tel. 185-71 
AKUSZERKA l:.AGOWSKA IRENA abiturentlrn 
Warszawskiej Kliniki ptol. Gromadzkiego 
przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 251 
Al{U.SZERKA Wojtaslewic:, abiturientka War
sz:iwskiej Kliniki prote: ora Gromadzkieg J 

przyjmuje - Pomo•ska ~3. 102 
STARSZY FELCZER S'.ekn Galuba, długoletni 
praktyk szpitaia skó:110-wen9rycznego, przyj 
muje ul. Główna Nr C2 rr 76, 6 - 8. 3300 

Winkiel. Niciarniana 26. 4558 
NAG~ODA 3.000 zł. Obywat~Ia opiekują

cego się zaginionym psem seter -s pania
lem, biały o czarnej głowie, białym J>YSZ· 
czku, dwu czarnych łatach, który w dniu 
14 lutego (piątek) międ:y gadziną 3-14-ą 

jechał tramwajem numer piE;tnasty w stro
nę Dołów, wysiadłszy z psem przy ul. 

FranciS'zkańskiej -:-- uprasza się o odpro
wadzenie psa na ul. ZawaC.zkq 21-7, tel. 
118-23 za wyndgrodzeniem 3.0QO zł. 

MEELE i'ypialrie, stołowe, kuchniu. tapczany, 17,55 Z życia kulturalnego; 18,00 Audycja 
s<.tuki pojedyńcze, gotowe i na zamówienie llllllllRI Zaofiarowanie pracy 11111111111 słowno-muzyczna pt. „Polska pieśń w z.sspole" 
poleca Izdebski. Piotrkowska 31 - 2 p'r,rwsze , 18,30 „Nauko przy głośniku"; 19,00 Audycja 
piętro front. 4415 POTRZEBNA pomoc doffiawa od zaraz, do- dla wsi; 19,15 {z Łodzi) Z życia woj. łódzkie-
..J.bl,kii.Y dzieła sztuki na tematy żydowskie bre warunki. Zachodnia 34 - 5, tr,ont I piętro. go - pog·. w opr. inz. J: Domorodzkiego1 

·1awG1 zniszczone, kupię. Oferty do Expressu 4484 19,25 (z Łodzi) Recital -śpiewaczy H. Bace
„Dobra zapłata". 3544 POTRZEBNA pon;oc domowa od zaraz Jara- wicz, przy fortep. prof. K. Bacewicz; 19,47, 

1111111111111111 Kupno - sprzedaż 1111111111111111 

rtJ'rO.t' • .l?AR.M.TY, aparat
7 

film 1we 16 mm, pro cza 1,4 - 45. 4233 Iz Łodzi! „Szczecin - nosze wrOtfl no świct" 
jektory kinowe 16 mm, 'ornecki, mikroskopy, ROBOTNIK młody, uczciwy otrzyma - reportaż W opr. F. Lewondowskisgo; 19,57. 
niwel«try, teodolity i inne zakupuje, płacąc w pracę. Sygnał czasu; 20,00 Dziennik; 20,25 „Dawne 

W sprawie omówienia warunków kupna . . !)TT J azunki dobre. Dowborczyków 4. Wytwórnia muzyka",· 21.00 Słuchow'isko,: · 21.25 Audyci·a 
na1wyzsze cen~„ r. cm Pujdak i Ska, Łódź, należy zglosić się do Wydziału Prezydiaine- Piotrkowska 83 tel. 125.62 3302 win. 456':3 słowno-muzyczna pt. „Karnawał zwierząt"; 

-;JO, Oddział 0gólny, ul. Piotrkowska 104, po- U!.1,Kl maszynowe, podus,;ki da :::templi, kre- KSIĘGOWY z praktyk~ potrzebny zaraz „Spe· .21,45 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22,00 Kwa 
J.;;i Nr 128, w godz. 8·15. r..ina, bibułka kolorowa, wszelki• materiały łem" Gdańska 184. 4530 drons prozy; 22,15 Program no jutro; 22,25 (i: 

p!{roienne po cenach hurtowych poleca: CHAl:.UPNICE wykwalifikowane na drelich Ład. zil Koncert zyczeń; 23,10 Ostot. wiad. 
Łódż, dnia 14 lutego 1947 roku. Y d 'k d' 23 3 Ł d p „Składnica Biurowa" Łódź, Piotrkowi:;ka 59 potrzebne Wytwórnia Odzież'Y Piotrk k z1enm o ra 1owego; , O (z o zi) rogram 

Zarząd Miejski w .Łodzi tel. 116-60. Prowincja za zaliczeniem 4416 ows a na dzień jutrzejszy; 23,33 (z Łodzi) Zakońcm„ 
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_· ----------- 4531 nie audycji i Hymn. 
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